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rozbrzmiewa na ulicach Berlina
Bandyci nazistowscy legitymują i biją przechodniów -  Spalono portrety 

Marksa -  „ S A  lebt noch“  -  Zbezczeszczony cmentarz żydowski
w szys tk im  p o w ro to w i ze  Sta- j m undury w o jsk ow e  % w szystk i- 
nów Z jed n oczon ych  i W . B ry ta  n ii oznakam i. G ra ją  on i na har 
n ii jeń có w  w o jen n yeh . m on ijk ach  albo też śp iew a ją  p io

senk i w o jsk ow e . ,
N a  u licach  B erlina  w id u je  się .- .

, ,  ,,, . , , . .. W ła d ze  w o jsk ow e  zamenoKO
obecn ie  d e filu ją ce  g ru py  by łyeh  ; ^  h5 erow 8ką . zaFzą-
zo łm erzy , ubranych  jeszcze  w  j dziJy oS{rc ^  p „ j i c ji.

k iego, p och od zącego  z  g rab ieży  
p rzez  cz łon k ów  SS w  kośc io łach  
i m ieszkan iach  po lsk ich  w  cza­
sie w o jn y .

M iis ie lska  i P ęch erzow sk i by  
li  zau fan ym i N iem k i, E lz v  Z ink, 
k tóra  w  1945 r. oddala  im  na 
p rzech ow an ie  część sw ych  rze - 
czy. O kaza ło  się, że w  p ozos la - 
w ion ych  p rzez  N iem ców  w a liz ­
kach  zn a jd o w a ły  się d yw an y , 
fu tra , b ie lizn a , ubran ia , srebrne 
n ak ryc ia  s to łow e

R zec zy  te u k ry ł P ę ch e rzew - 
sk i u o jca  sw ego w  P rzy b rc r  
dach  w  p ow iec ie  poznańsk im . 

I M usia lska ze sw e j strony ukry- 
! ła  pozosta łe  bagaże  u swych  ro  
jd z ic ó w  w  R ogow iczów lu i. W . r  
j l iz ę  z n a jcen n ie jszym i kosztow  
j nościam i N iem k a  zdo ła ła  w y 
W ie ź ć  d o  R zeszy .

klepiskiem w  podwórzu.
Ponieważ w  Łodzi zakopywanie 

cennych przedmiotów podczas w o j­
ny zdarzało się bardzo rzadko, nikt 
nie próbował przekopywać piwnic 
ani podwórza. Właściciel, którzy po 
wrócił dopiero teraz z  Francji, od­
zyskał skarb w  całości.

Milionowy skarb
odkopano w Eodzi

W ARSZAW A. (Tel. od nasz. kor.).
: Złote zegarki, złote i srebrne mone- 
| ty, a wśród nich dolary craz p;er- 
j ścionki z cennymi kamieniami i  zło- 
j te obrączki, wszystko o wartości 
i i  miliona złotych odkopano przy ul.
Kilińskiego 77 w  Łodzi. Skarb ten 

i zakopał jeden z lokatorów tego do- 
[m u  w  1939 zaledwie 30 cm pod

P O Z N A N  (T e l. od naszego ko 
responden ta ). —  Z po lecen ia  
w ładz ś ledczych  K om enda  W o je  
w ódzka  M. O. w  Pozn an iu  a re ­
sztow ała  Jana P ęch erzow sk ie - 
go  z  żon ą  ora z  służącą W a n d ę  
M usielską pod  zarzu tem  p rz y ­
w łaszczen ia  m ien ia  pon iem iec -

Polacy z  Niemcami okradali kościoły

LORD MOUNTBATTEN

Już nie w icekról In d ii, lecz tylko  
gubernator.

Prowokacje pod znakiem swastyki

Hitlerowska „Horst Wessel Lied“

Zmiana frontu w Angifi

Czy wznowienie rokowań
o n g l o - r a t l z I e c I t l c A ?

munikatu.
i W  kołach poinformowanych 
i tw ierdzą jednakż, że na posiedze­
niu tym powzięto szereg ważnych 
decyzji w związku z sytuacją gospo 
darczą W ie lk ie j B rytanii.

Jak sądzą, na posiedzeniu tym 
o m a - ' no m. in. sprawy:

1) wyzyskania pozostałych ak­
tywów, na które składa się , 
100 milionów szterlingów  
nie zamrożonego kredytu ame­
rykańskiego i 600 milionów  
szterlingów rezerw w złocie
i  papicrac hicartóściowyeh,

2) wznowienia rokowań handlo­
wych ze Związkiem Radziec­
kim,

3) zmniejszenia racji żywneścio 
wyeh.

kował uh. nocy miejscowość Nea 
Z ich ra  w Macedonii, między w oj­
skami rządowymi a powstańcami 
rozegrała się wielogodzinna walka. 
Po  obu stronach są liczni ranni i  
zabk».

Flirt pączkowy
BERLIN. (Obsł. wl.) —  Tak do­

nosi „Daily Herald", w  ostatnim 
czasie zanotowano ożywioną wy- 
mianę paczek między Berlinem 
a Madrytem. Wysyłane z Kiszpa 
nii paczki zawierały żywność i da 
ry, podczas gdy z Niemiec dostar­
czano przedmioty należące da hit­
lerowców, którzy zbiegli do Hisz 
pan ii. Paczki' przesyłane były 
przez Londyn.

L O N D Y N  (P A P .) .  —  W czoraj 
odbyło się, trwające blisko 4 godzi-j 
ny, nadzwyczajne posiedzenie g a - . 
netu brytyjskiego, pó którym nie 
ogłoszono żadnego oficjalnego ko-_

Gabinet b ry ty js k i
powziął w a ż n ą  decyz/ę

Największym  wierzycielem A n ­
glii są Ind ie , którym  należy się 
1.2Ö0 milionów funtów szt., dalej 
idzie Egipt z 400 milionami fun- 

! tów szt., Ir la n d ia  z —  200 m ilio­
nami i A u stra lia  z 140 miliona­
mi funtów szterlingów.

Spośród państw, które znaj do w 8 
ły się pod okupacją niemiecką, naj- 

I większą sumę —  bo 40 m ilionów 
[funtów  szterlingów Anglia  jest 
; dłużna Norw egii. Dwóm peńst- 
! wom Am eryki Południowej —  Bra- 
j zuW i  Urugw ajow i —  Anglia  
; winna jest łącznie 85 milionów 
I funtów szterlingów.

I otrzymałby od A n g lii znaczne d o -1 
stawy maszyn I aparatów.

Niew ątp liw ie w związku z. tym na , 
stąpiłaby pewna rewizja spłaty zo-' 
bowiązań Z S R R  wobec W . B ry ta - ! 
nii, która to kwestia stała się po-; 
wodeni rozbicia prowadzonych1 
przed kilku miesiącami rokowań j 
łńf ii ulowych w Moskwie.

Zaznaczyć tutaj należy, iż TY. [ 
Brytania z tytułu dostaw towaro-j 
wyeh w c-zasie wojny stała się w ie-: 
rzyeielem wielu państw. Obecnie1 
ogłoszono listę wierzytelności szter j 
lingowyoh, która przedstawia się; 
następująco:

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  W  an-1 
giełskkk kołach politycznych mó­
w i się o możliwościach rychłego 
wznowienia rokowań handlowych 
angielsko - radzieckich. Na czele 
delegacji brytyjskiej, która ma 
udać się do Moskwy, stanie praw­
dopodobnie s>r Staf f  ord Cjripps, 
który był' ńbłbdShoóTem w Mo-' 
skwie w latach 1940 —  1912 i zna 
ny jest ze swych sympatii pro-ra- 
dzicckich.

Sytuacja A n g lii jest. bardzo cięż­
ka. Na skutek wyczerpania re­
zerw dolarowych, Anglia  odcięta 
jest od dowozu z rynków amerykań 
skiek. Musi więc gdzieindziej szu­
kać zaopatrzenia w żywność. N a j­
nowsze zbiory radzieckie są dosko- 

; nałc. Związek Radziecki niewąt­
pliw ie wobec trudności finanso­
wych i handlowych, jakie wyni­
kły między U SA  i IV. Brytanią, 
będzie starał się pomóc A n g lii do- 
sirteam i surowców i żywności. 
Wzamian za to Związek Radziecki

A T E N Y  (A P I . ) .  —  L iberalny 
dziennik londyński „News Chroni-' 
cle“  zamieścił artykuł swego spe-. 
ejalnego korespondenta w  Ate- 
nach, któremu pomimo zakazu 
władz greckich, udało się przedo- 
stać na wyspę K irkos Agtios, 
gdzie zetknął się z sekretarzem ge­
neralnym F A M  i członkiem biu­
ra politycznego greckiej partii ko- 
munistyczuej, Demetrlusem P a r t - , 
«alidesem. _

Internowani na wyspę demokra- 
i cl znajdują się w opłakanych'  wa- 
' runkach, ale nie tracą nadziei na 
' rychłe uwolnienie. " r ;

Zdaniem Partsalłdesa, wojsko 
generała Markosa składa, się z nie- 
zwykle oddanych i  ofiarnych bo - 1  

1 jow ników . Nie ulega wątpi.wości, i 
iż zwycięży ono ostatecznie w cięż­
kiej walce i  faszyzmem greckim, 
wspomaganym przez Amerykanów 
i  Brytyjczyków.

Partsalides podkreślił wobec ko­
respondenta „News Chronicie“ , że 
E A M  zawsze pragnęła pokojowego 
rozwię ani a i  pragnie go nadal. 
Sytuacja w  G recji mogłaby się 
zmienić radykalnie, gdyby członko­
w ie tej organizacji mogli wejść do

I rządu. N iestety jednak, obecny 
rząd ma ty lko jedno pragnienie:

wyniszczyć w narodzie wszystkie 
elementy demokratyczne.

A T E N Y  (obsł. w ł ). —  Silny od­
dział powstańców greckich zaata-

Szybki koniec wojny w Grecji ?
Dziennik angielsk i o szansach wofsk M arkosa

sobotę ran o  zd em o łow an o  lo k a l j 
SE D  w  le j  d z ie ln icy  i spa lono j 
p o r tre ty  M arksa  o ra *  p rz y w ó d ­
ców  partii.

T e g o  sam ego dn ia  w  ró żn ych  
punktach  m iasta  m ożna b y ło  
p rzeczy ta ć  na m u racłi d om ów  
w ym a lo w a n y  czarną  fa rb ą  na- 
p is „S . A . leb t noch“ . (SA  jesz­
cze  ży je ).

U b ieg łe j n ied z ie li zb ezczesz­

czon o  cm en tarz żyd ow sk i p rzy  

i H aasera łłee  w  b ry ty js k ie j stre~ j 

i ile ok ap acy jn c j. R ów nocześn ie  :
zan o tow an o  w ie le  d robn ych  i n " ! 
cyden tów . S p ra w ców  za jść  n ie 

i u jęto , a p o lic ja  tłu m aczy  się bez 
I s iinośeią  w obec tych  n ie lega l- i 
I nych  akc ji.

R ów n ież  w  fab ryk ach  Sie- i 
m ens‘a, A E G  i L o e w e g o  zau w a- i 
żon o  w zm ożon ą  ag ita c ję  w śród  
rob o tn ik ów . W a r to  podkreś lić , 
że  na k ie ro w n ic zy ch  stan ow i­
skach w  ty ch  zak ładach  w  da l­
szym  ciągu  pozosta ją  ludzie, 
k tó rz y  daw n o  p ow in n i b y li sta ! 
nąć p rzed  sądem  d cn a zy fik a cy j 
nym .

D E F IL A D Y  J E Ń C Ó W

W zm o żo n ą  dzia ła lność  h it le ­
row sk ą  p rzyp isu je  się p rzed e

B E R L IN  (obsł. w ł.). —  O d  k ilku  dn i B er lin  sta ł s ię  w id o ­

w n ią  d em on strac ji | p ro w o k a c ji h it le row sk ich , k tó re  »k ie ro w a  

se są p rzed e  w szys tk im  p rzec iw  k o  ez lon kom  p a r lł i  lew ic o w y ch  

; ż y w o  p rzy p o m in a ją  okres doch od zen ia  h it le ro w có w  do  w la - 

izy.

N ied a w n o  prasa podała , że 
n ieznan i sp raw cy  zn iszczy li w  
T rep tow  (sek to r  am erykań sk i) 
oom n ik  ku  czc i o f ia r  faszystów  
d i ich.

W  u b ieg ły  p ią tek  w  godz. 11 
w lecz, w iększa  gru pa  N iem có w  
m aszerow a ła  u licam i d z ie ln ic y  
K reuzburg (wT a m eryk ań sk ie j 
s tre fie  B erlin a ) śp iew a jąc  
„H o rs t  W esse ł L ie d “ . G rupa ta 

ie g itym o w a ła  p rzech od n iów  i 

b iła  tych , k tó rzy  pos iada li le gh  

l ym ac je  c z łon k ów  Socja lis tycz 

nej F a r t ii Jedności (S E P )-  ^

Ja d&i&i n£e4i&
R o z tu ia n e  o b a m jj

W  ch w ili, gdy mowa min. Min­
ca dała sygnał wałki o uzdrowię 
nie handlu i wyeliminowanie z 
naszego życia gospodarczego czyn 
ni&a spekulacji — plotka czy zło 
śłrwa propaganda rzuciła tezę: 
Rząd dąży do likwidacji 1 całko­
witego -«gnębienia inicjatywy 
pryw atnej.

Teza ta znalazła nawet pewną 
wiarę u tych, którzy w  sposób 
niedostateczny zapoznali się z 
treścią mowy min. Minca, zapo­
wiadającego jednocześnie szeroką 
amnestię kapitałową, umożliwia­
jącą „podziemu gospodarczemu“ : 
_  „ujawnienie“ i powrót do le­
galnego życia ekonomicznego.

Rorwój sytuacji raz jeszcze za 
dał kłam „propagandzie szepta­
nej“. Inicjatywa prywatna nie 
doznała żadnych ograniczeń. Na­
stąp'! spadek kursu dolara i 

| wzrost »u fan ia  do waluty włas­
nej, co jest dowodem, ie ukryte 
kapitały w obcej walucie wyco­
fawszy się ze spekulacji przystą­
piły do produktywnej pracy.

O bezpodstawności obaw, jako­
by trój-sektorowy model gospodar 
czy miał ulec zmianie świadczą 
cyfry.

Oto Izba Przemysłowo - Hand­
lowa w  Lublinie ogłosiła cyfry do 
tyczące obrotów sektora inicjaty­
wy prywatnej na terenie miast 
wojew. lubelskiego. Gdy w  ca­
łym roku 1S46 obroty te wyno­
siły 6,4 miliarda złotych, to w 
pierwszym półroczu br. wyniosły 
jaż 4,3 miliarda zł. Znaczy to, że 
obroty inicjatywy prywatnej by­
najmniej nic spadają, lecz podno­
szą się.

Kilkakrotnie w  ostatnich tygo­
dniach notowaliśmy bardzo powa 
żny wzrost importu i eksportu 
prywatnego, który z sum kilku mi 
Bonowych osiągnął obroty miliar­
dowe. Rozwija się przemysł pry­
watny, o czym świadczą choćby 
sprawozdania Izby Przemysłowo- 
Handlowej we Wrocławiu.

Wszystko to stwierdza dobitnie,
1 ie obawy jakiejś „likwidacji ini­

cjatywy prywatnej“ były całkowi 
cle bezpodstawne.



N^x f ia ii dh£a

L  Am eryki 
czy z Europy W schodn iej

W  dtviu dzisiejszym ną pokła­
dzie „Queen Mary“ odpływa do 
Europy 18 przedstawicieli Kon­
gresu amerykańskiego. Jest to 
komitet wybrany specjalnie dta 
przekonania się naocznie w  Euro 
pie, czy rzeczywiście naszemu 
kontynentowi potrzebna jest po­
moc w  ramach planu MarahalTa. 
Komisja ta składa się z 10-ciu re 
pubiikanów i 8-miu demokratów. 
Na czele komitetu stoi republika 
ntn Her ter.

Wycieczką ta po przybyciu do 
Europy podzieli się na cztery gru 
py, udając się do Londynu, Pa­
ryża, Rzymu i Frankfurtu.

Qd opinii tych polityków, któ­
rzy zapoznają się z sytuacją Eu­
ropy zależeć będzie w  dużej mie 
rzs decyzja Kongresu w  sprawie 

.planu Marshalla jaka powzięta 
będzie w  przyszłym roku.

Jak stwierdzą prasa amerykan 
ska członkowie Komitetu zostali 
tak dobrani, i i  większość z nich 
jest wyznawcami jak najbardziej 
oszczędnego lokowania kapita­
łów amerykańskich za granicą. 
Wielu z nich wykazywało wybit­
ne skłonności izolacyjne, tylko 
trzech posiada zapatrywania po­
stępowe. Głosowali oni za zmniej 
ssanie in pomocy pounrrowskiej, 
przeciwko pożyczce dla AngliL 
Wiceprzewodniczący Herter w y­
znaje zasadę, iż w  razie przyzna 
nia Europie pomocy amerykańs- 
skiej należy dokonać tego pod 
warunkiem jak najściślejszej 
kontroli ze strony USA.

Jednym słowem Europa Zacho 
dnia przyjmując pomoc amery­
kańską musiałaby się oddać cał­
kowicie pod dyktaturę dolara.

W  związku z tym należy zano­
tować glos korespondenta „New 
York Times“, który, obliczywszy 
potrzeby Europy Zachodniej, do­
chodzi do wniosku, że nawet 
przy uzyskaniu pomocy amery­
kańskiej Europa Zachodnia musi 
nawiązać jak najściślejsze sto­
sunki gospodarcze z Europą 
Wschodnią. Budżet żywnościowy 
Europy zachodniej wynosi 4 mi­
liardy dolarów'. Można 4o po­
kryć jedynie przez zwiększony 
Import ze Wschodu.

M  Bezpieczeństwa iwüefa flecyzie
Rząd  Indonezji ją przyjął

Burma bez ryżu
L O N D Y N  (oh. w ł.). —  O fia rą  

p o w o d z i w  B u rm ie  pad ło  d o ły  t l i  
czas ponad  100 tys. ak rów  p ó l 
ry żo w ych . W ed łu g  w iadom ośc i 
z  Rangoonu , o ile  w 'ody nie o j»a  
dną w  n a jb liższym  czasie, n a le ­
ż y  lic zy ć  się, że  zb io ry  zostaną 
zn iszczone.

Po napadzie
na biskupa

T R IE S T  (obsł. w ł.). —  Zamach
na biskupa Ukmara i  zamordo­
wanie jednego z księży w czasie ak 
tu bierzmowania, wywołało w iel­
kie oburzenie wśród ludności.

W ładze przeprowadzają śledz­
two t aresztowały już 33 uczest­
ników najścia na kościół.

Przywódcy włoskich socjalistów
przybyli do Polski

Za kilka dni zw iedzą Dolny Śląsk

Bevin, M ołotow, Bidault

Ekscesy faszystów angielskich
B i g ą  żolfllerza, «v p o i i c g ą  p a t r z y  ol»o/ętnie

M arsz. Żymierski
składa kuriaty

ua m ogile żołnierzy AL
W A R S Z A W A  (P A P .) .  —  M ar­

szałek Polski, M ichał Żymierski w  
asyście generałów i pułkowników 
złożył osobiście wiązankę kwiatów 
na mogile poległych bohaterów, 
żołnierzy A rm ii Ludowej.

cu  n a ta rli faszyści, k tó rzy  po - 
czę łj ob rzu cać  kam ien iam i m ó w  
ców .

W ys tą p iła  jedn ak  straż an ty ­
faszystow ska , k tó ra  « fo r m o w a

Pawelicż i ukrycia w Mediolanie
kleru ie bandami terrorystów w Jugosławii

Siali Odry i Dunaju
PR AG A  (obsł. wł.). — Podano tu do 

Wiadomości, że między Polską i  Cze­
chosłowacją doszło do porozumienia 
w- sprawie budowy kanału łączącego 
Odrę z Dunajem. Kanał ten ma prze 
biegać między Bratysławą, a miejscar 
wością Koppel.

Dzięki temu kanałowi Dunaj ofcrzy 
ma beapośredoie połączenie wodne z 
Moszem Bałtyckim. Posiada to kapi­
talna znaczenie dla eksportu i iimpcrf- 
to czechosłowackiego przez Szczecią.

Będzie to ważna droga wodna łączą
ca Czechosłowację ze Śląskim Zagłę 

biom przemysłowym.
Prace przygotowawcze nad projek­

tem budowy kanału mają się r-oapo-; 
cząć w najbliższym czasie.

Delegacja Episkopatu
uj Czechosłowacji

PRAGA. (PAP) —  W Pradze bawi 
obecnie delegacja Episkopatu pols­
kiego z biskupem gnieźnieńskim dr 
Zakrzewskim na czele. Wzięła ona 
udział w  uroczystościach kościel­
nych ku czci św. Wojciecha, która 
odbyły się w  ubiegłą niedzielę w  sto 
Key Czechosłowacji.

L O N D Y N  (A P I . ) .  —  Specjalny 
korespondent „Manchester Guar- j 
dian“  w  W iedniu stwierdza, że w  
Jugosławii istnieje szereg band 
terrorystycznych. złożonych ze 
zdrajców i  ustaszich Pawełicza, i 
sam Pa weitest ukrywa się we W  t o - . 
szech, prawdopodobnie w  oko licy ’ 
Mediolanu, skąd kieru je działa lno-; 
Śeią terrorystyczną w  Jugosław ii.; 
Reakcyjne bandy w  Jugosławii o-

H-ty dzień procesu WIN w Krakowie

Zeznania »skarżonego Mierzwy

jjj styla felegraficzgiyMi
O  LONDYN. — Aby przyjść z po 

mocą Anglii w  ciężkim kryzysie go­
spodarczym, Australia wyśle do W. 
Brytąnii znaczne ilości mięsa.

O  LONDYN. — Wobec ciężkiego 
kryzysu gospodarczego ograniczono 
dla żołnierzy stacjonowanych za gra 
nicą spędzanie urlopów w  Anglii.

O  ATENY. — Spodziewany jest 
tutaj przyjazd delegacji senatorów 
amerykańskich, którzy zbadają sy­
tuację w  Grecji.

O  BELGRAD. — Zgromadzenie 
Narodowe Jugosławii ratyfikowało 
traktaty pokojowe z Bułgarią, Wę­
grami i Włochami.'

Q  RZYM. — Dziś wyjeżdża do 
Moskwy włoska delegacja handlo- 

i wa.
O  MOSKWA. —  W okolicach njia 

sta Kurska w  Rosji środk. wykryte 
! zostały bogate pokłady rudy żelaz- 
* nej.

O  NOW Y JORK. — Amerykańs­
kie władze Marynarki Wojennej o- 
świadczyły, że 4 łodzie podwodne 
powracają z manewrów w  okoli­
cach polarnych. Manewry te miały 
na celu ustalenie warunków nawi­
gacyjnych w  strefie arktycznej.

O  W ASZYNGTON. - Na skutek 
posuchy tegoroczny urodzaj kukury 
dzy w  Stanach Zjednoczonych bę­
dzie znacznie niższy niż w  r. ub.

Z a m o r d o w a n i e
księdza polskiego  
nr Rzymie

RZYM. (Obsł. wł.) —  W dniu wczo 
rajszym nad ranem na przedmieściu 

i Rzymu w  pobliżu Accio znaleziono 
, zwłoki zamordowanego księdza.

Wstępne śledztwo wykazało, że za 
mordowany był księdzem polskim,

; którego nazwisko dotychczas ale 
j stwierdzono. a

Władze policyjna zarządziły do­
chodzenia.

powstania warszawskiego, wbrew 
jego przekonaniom, forsowano na 
następcę Bora - Komorowskiego — 
gen. Okulickiego. Już po nomina­
cji Okulickiego miało przyjść drogą 
kurierską od Mikołajczyka z Londy 
nu ostrzeżenie przed Okulickim.

Prokurator pyta o okoliczności i 
; ostrzeżenia przed Okulickim, które > 
! przyszło przez Włochy, dlaczego nie j 
przyszło drogą radiosya/ 

i Oskarżony chce przekonać sąd, że 
nie było tej drogi.

NEODPOWIEDNI LUDZIE.

Oskarżony przyznaje, że wskutek 
. ..zmniejszonej czujności“ dostali się 
! do szeregów PSL ludzie niewłaśei- 
iwi, którzy często byli aresztowani 
za działalność podziemną.

Osk. Mierzwa krytykuje obsadze­
nie redakcji i administracji „Ga­
zety Ludowej“  przez ludzi, którzy 
z ruchem ludowym nie mieli nic 
wspólnego.

— Uważam to za błąd —  mówi 
oskarżony — który wyrządził nam 
dużą szkodę, gdyż polityka „Gazety 
Ludowej“  przyczyniła się do nie- ‘ 
chęci, jaka panuje między P8L  a 1 
innymi partiami. Drugim błędem— 
zdaniem osk. M ierzwy —  było do­
puszczenie nieodpowiednich lu dzi< 
na członków PSL-u. Zdarzało się 
to szczególnie w  białostockim ł 
warszawskim województwie.

poczęli tworzenie „batalionów chłop 
skich“.

POW STANIE W ARSZAW SKIE 
BYŁO PRZEDWCZESNE

Oskarżony Mierzwa mówił rów- 
j  nież na temat powstania warszaw- 
j skiego, jak oświadcza on, grupa je- \ 
go uważała termin powstania za 

! nieodpowiedni, w  związku z tym 
poseł Grudziński zwracał się do 

i ówczesnego delegata rządu i  otrzy 
| mał od niego zapewnienie, że pow- 
[ stania nie będzie. Na 3 godziny 
, przed wybuchem otrzymali oni wia 
, domość o terminie powstania, usta- , 
j  lonym na żądania Bora - Komorow 
i skiego! Jak twierdzi Mierzwa, w  
j zimie 1944-45 r. odbyła się w  Kra- : 
1 kowie ogólnokrajowa konferencja 
J jego grupy, która postanowiła, żs 
jpo wyzwoleniu kraju winni przed­
wczesnego wybuchu powstania, bę-, 

j dą pociągnięci do odpowiedzialno- 
j ści.

OSTRZEŻENIE Z LONDYNU

Przechodząc następnie do omówię 
nia swej działalności po zakończę- i  
niu wojny, oskarżony usiłuje oczyś- j  
cić się przed sądem z zarzutu udzia j  
łu w  organizacji „N ie“ , za co w  
swoim czasie wraz z Okulickim od­
powiadał przed sądem w  Moskwie. 

Oskarżony twierdzi, że po upadku„SŁOWO POLSKIE“ Nr 233 Str. Z

Rekordy...
Czworaczki w Lublińcu

K A T O W IC E  (obsł. w ł.). —  W  
Lublińcu na Śląsku w rodzinie pra 
cownika powiatowego zarządu dro 
gowego, Aleksandra Kupka, uro­
dziły się czworaczki. Matka i  dzie­
ci czują się dobrze. Społeczeństwo 
miejscowe zorganizowało nad nimi 
troskliwą opiekę.

Rodzice czworaczków posiadają 
Już dwoje starszych dzieci.

KRAKÓ W  (PAP). —  Wczoraj w  
l i  dniu procesu zeznawał osk. Mie­
czysław Mierzwa. Do w iny się nie 
przyznaje i  dąży do zatajenia wszeł 
kich nici, łączących PSL z WIN.

Wyjaśnienia oskarżonego obejmu­
ją jego działalność polityczną w  ru­
chu ludowym, począwszy od 1932 r. 
i podczas okupacji w  ramach t.zw. 
„komisji porozumiewawczej stron­
nictw“, podporządkowujących się 
rządowi londyńskiemu, to znaczy 
endecji, WRN, Stronnictwa Pracy 
i Ludowców.

W  toku wyjaśnień oskarżony 
twierdzi, że ludowcy, wchodzący w  
skład komisji porozumiewawczej, 
nie chcieli dopuścić na stanowiska 

! cywilne ludzi, pochodzących z obo- 
jzu sanacyjnego i kładli nacisk,
■ aby organizacje ■wojskowe w  czasie 
konspiracji nie prowadziły działal­
ności politycznej. Niestety —  mówi 

, oskarżony —  nie mogliśmy przeciw 
stawić się w  praktyce przedostaniu 
się zarówno do administracji, jak i 
na stanowiska inspektorów i ko­
mendantów powiatowych ludzi, po- 
chodzących z obozu sanacyjnego.

Osk. M ierzwa twierdzi dalej, że 
gdy przekonali się, iż w  administra­
cji, a przede wszystkim w  wojsku 
dzieją się rzeczy niebezpieczne, roz-

L O N D Y N  (obsł. w ł,). —  W yraża 
się tu opinię, iż wyjazd ministra 
ßevina  do Am eryki na wrześniowe 
zgromadzenia O. N. Z. uzależniony 
jest od tego, czy w  obradach tych 
weźmie udział min. Mołotow. Gdy- 
hy Związek Radziecki reprezento­
wany był przez vice - m inistra W y ­
szyńskiego, wówczas do Nowego 
•Jorku wyjechałby zastępca Be- 
yina.

PRZY DRZW IACH ZAM KNIĘTYCH

«nim M l z M t
LONDYN. (Obsł. wł.) —  W stoli­

cy Australii Canberra rozpoczęła 
się konferencja członków Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów w  spra­
w ie traktatu pokojowego z Japonią. 
Po uroczystym otwarciu przez pre­
miera Australii, konferencja prowa 
dzona jest przy drzwiach zamknię- 

j tych. Minister Adison, reprezentują 
: cy Anglię, oświadczył, że rząd jego 
I pragnie, aby Japonia pozbawiona 
była wszystkich posiadłości zamors­
kich. Poparł też projekt, aby w  kon 
ferencji nad traktatem z Japonią, o- 
bok przedstawicieli czterech mo­
carstw wzięli udział reprezentanci 
wszystkich państw, które przyczyni­
ły  się do zwycięstwa nad Japonią.

spotkafą sie w Nowym Jorku

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  W  
n ied z ie lę  odby ł się na p rzedm ie  
śeiu Datston w iec  kom un istów  
angielsk ich , z udzia łem  k ilku  ty  
siacy osób. N a  uczestn ików  w ie

I Identyczne stanowisko m iał za-: 
i jąć francuski minister spraw  za-i 
granicznych Bidault.

trzy mu ją  rozkazy z ośrodków, znaj­
dujących się nie tylko we W ło­
szech, ale w Niemczech i A u strii. 
Otrzymują oni stąd pieniądze, >n-1 
strukcje, a nawet broń.

Bandy Pawełicza, jak  stwierdza 
korespondent, są energicznie zwal­

czane przez oddziały ludowej Ju­
gosławii, co przyśpiesza zaprowa­
dzenie ładu i porządku w  kraju.

ła  s iln y  kordon  i n ie  dopuściła  
do ro zb ic ia  w iecu .

| N a  w iecu  u ch w a lon o  rezo łu * 
je ję  w zyw a ją cą  rząd, b y  zw a l­
cza ł w sze lk ie  p rze ja w y  an tyse­
m ityzm u  i n ienaw iśc i ra sow e j 
w  W ie lk ie j  B rytan ii.

P rasa  angie lska  oskarża  p o li 
c ję  b ry ty jsk ą  o zby t to le ran cy j 
ne zach ow an ie  się wrobee fa szy  
stów?. Gdy m łody  żo łn ie rz  H en ­
ry k  L ip m an  został napadn ięty  
p rzez  faszystów , p rzew rócon y  
na  z iem ię  i d o tk liw ie  pob ity , po  
lic jan c i s to ją cy  obok  p rzyp a try  
w a ii się tem u za jśc iu  obo jętn ie .

rzy w ita li swego towarzysza broni 
i  walk w  H iszpanii.

W łoscy goście podczas swego po­
bytu w  W arszaw ie zamieszkają w  
pałacu wilanowskim. Dziś zwie­
dzą miasto i zostaną przyjęci 
przez premiera Cyrankiewicza.

Z  W arszaw y goście włoscy uda­
dzą się do W rocławia, Krakowa i  
Poznania. Zwiedzą również daw ­
ny obóz koncentracyjny w  Oświęci­
miu. gdzie przewodniczący włoskiej 
partii socjalistycznej stracił córkę.

W A R S Z A W A  (P A P .).  —  W czo­
raj przybyli do W arszaw y prze- 

1 wodniczący włoskiej partii socja­
listycznej P iętro  Nenni i  sekre­
tarz gen. tej partii —  Lelio Basso.

Na lotnisku oczekiwali włoskich 
gości przedstawiciele P.P.S. z min. 
Rusinkiem —  przewodniczącym 
C K W  P P S  na czele. P rzyby li rów ­
nież na lotnisko przedstawiciele 

; ambasady włoskiej, delegaci orga- 
I nizacji młodzieżowych, oraz 
! „Zw iązku Dąbrowszczaków“ , któ-

rozpa trzema sporu w  Indonezji. Po 
głosowaniu przyjęto propozycję S ta -! 
nów Zjednoczonych, która zalecała i 
utworzenia 3-osobowej komisji Ra­
dy Bezpieczeństwa z  tym, że każda 
ze stron będzie miała prawo odrzu­
cenia arbitrażu Rady. Przed głoso­
waniem delegat radziecki Gromyko 
oświadczył, że przyjęcie rezolucji a- 
merykańskiej, która ma na celu o- 
minięcie ONZ, zada poważny cio« 
autorytetowi tej organizacji

Przebieg posiedzenia Rady

zdecydował się poprzeć wniosek 
radziecki, pragnąc dowieść, że nie 

]dąży do osłabienia O.K.Z.

NOW Y JORK. (Ohsł. wł.) —  Na 
poniedziałkowym posiedzeniu Rady 

j Bezpieczeństwa odbyło się głosowa- 
i nie nad rezolucjami zgłoszonymi 
przez poszczególne delegacje w  kwa 
stii indonezyjskiej.

Rozważano rezolucję radziecką, 
przewidującą utworzenie komisji 
złożonej z 11-tu członków Rady oraz 
rezolucję australijską, zalecającą 
podjęcie akcji w  Indonezji przez 
przedstawicieli konsularnych 5-ciu 
państw w  Batawii.

Za rezolucją radziecką głosowało 
7 delegatów, przeciwko głosowali de 
legaci Belgii i Francji, przy czym 
delegat Francji złożył veto, przeciw 
ko rezolucji radzieckiej.

Wniosek australijski został przy­
jęty 7 głosami.

Z kolei oddano pod głosowanie 3 
rezolucje w  sprawie powołania do 
życia komisji arbitrażowej, celem *

chcą wyjęcia tego spora spod i 
kompetencji O. N. Z.

Przypuszcza się, że rząd  U. S. A. I

N O W Y  JO R K  (obsŁ w ł.). —  
Rząd indonezyjski zawiadom ił R a ­
dę Bezpieczeństwa, że przyjm uje  
decyzję Rady w sprawie sporu ho­
lendersko - indonezyjskiego.

Delegat B elg ii złożył wniosek, 
by Rada zwróciła się do Trybuna­
łu Międzynarodowego o uznanie 
je j kompetencji w  sporze. D elega-, 
ci F rancji i  W . B rytan ii po-- 
parli wniosek belgijski. Przed sta-1 
w icie l A u stra lii podkreślił, że R a ­
da Bezpieczeństwa powinna dzia­
łać na podstawie własnego sądu, 
gdyż spór indonezyjski nie jest 
wewnętrzną sprawą Holandii, lecz 
ma wielkie znaczenie polityczne.

Podkreśla się, że U SA , które do­
tychczas wyraźnie wypowiadały 
się po stronie Holandii starając 
się nie dopuścić do wkroczenia 
ONZ w  spór indonezyjsko - holen - 1 

derski, głosowały tym  razem za J  
wnioskiem radzieckim. Stanowisko i 
U S A  w  tej spraw ie jest niepopu­
larne w Społeczeństwie amerykań­
skim, które widzi w  Indonezji ty­
pową. wojnę kolonialną  i dziw i 
się, dlaczego Stany Zjednoczone
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*  PO LSK I PRZEM YSŁ PA P IE R  
KECZY przekroczył już poziom pro­
dukcji przedwojennej, Produkcja 
miesięczna wszystkich gatunków pa 
pieru w  pierwszym półroczu br. wy- 
aosiła 17.500 ton. Zeszytów wypro­
dukowano 60 milionów sztuk, co 
stanowi HO0/» produkcji przedwo­
jennej.

*  W  CYRKU NR Z, bawiącym ®- 
becnie w  Poznaniu przyszła na świat 
para lwiątek. Jest to nader rzadki 
wypadek narodzin lwów  w  mena­
żerii cyrkowej,

*  SPECJALISTA W  W YK R YW A  
N IU  FAŁSZERSTW  D O KU M EN-! 
YÖW  Henryk Kwieciński pow rócił, 
do kraju po 8-letniej nieobecności, j 
Jest on autorem cenionej' książki; 
„Grafolog i a sądowa“. Po powrocie j 
de kraju natychmiast przystąpił do 
pracy w  Min. Komunikacji, gdzie 
prowadzi laboratorium, mające na 
celu pouczanie kolejarzy jak w y­
krywać fałszerstwa dokumentów 
transportowych.

*  EKSPORT W ĘG LA w pierw­
szym półroczu br. wyniósł z Polski 
4.140.075 ton. Najwięcej węgla w y­
wieźliśmy do Szwecji: 868 tys. ton, 
dalej do' ZSRR 812 tys. ton, de 
Danii 324 tys. ton.

*  CHCIANO UKRAŚĆ C A ŁY  
DOM. Trzej osobnicy w pow. kar- 
tuskim usiłowali w  nocy rozebrać j 
eały murowany dom w  Zuko-wie, I 
Gdy przystąpili do rozbiórki domu, 
„nakrył“ ich patrol MO. Miejmy na 
dzieję, że nie rozbiorą po cegiełce 
budynku więziennego.

*  550 TON W INOGRON sprowa­
dza „Społem“ z W ęgier i Jugosła­
wii. Winogrona będą sprzedawane 
po 200 złotych za kilogram,

*  W  POW IECIE LUBAW SKIM  
zaobserwowano masowe śluby. W sa 
mym Lubaniu odbywa się tygodnio j 
wo przeciętnie po 30 ślubów. Pozo­
staje to w  związku z postanowienia 
mi Kom isji uwłaszczeniowej, nada­
jącymi akty własności jedynie osad 
nikom posiadającym rodziny.

*  F A L A  P02ARÖVY W  SZCZE- i 
CINIE. Od tygodnia Szczecin prze- j 
żywa wzmożoną falę pożarów. Nie i 
ma dnia, by straż ogniowa nie by- j 
ła kilkakrotnie wzywana. M ilicja ■ 
Obywatelska zatrzymała kiłku Nietn j 
łów, podejrzanych .o podpalenia.

*  185 JEDNOSTEK P Ł Y W A J Ą -! 
CYCH taboru portowego, zakupione 
go w  USA wr ramach demobilu pły­
nie do Polski, Są to kutry, holow­
niki, motorówki oraz 4 poławiacze 
min. ">

* F A B R Y K A  ELEKTROTECHNI­
K I SAMOCHODOWEJ powstała w 
Świdnicy. Nowa fabryka rozpocznie 
w  najbliższym czasie produkcję star 
terów i prądnic. Po  sprowadzeniu 
odpowiednich maszyn zza granicy 
fabryka wytwarzać będzie całkowi­
te urządzenia elektrotechniczne do 
posiadanych w  kraju wozów.

[Sfaby Zeug 1 mocne dolary

Łuny nad Epirem

Bozm aw iam y g Czytelnikam i

Egoistów poznafemy w pociągach

S k a t i d a l i c z n p  l i s t  U d  e s c «
W tych dniach nadszedł do 

Gdańska list, który stanowi swe 
#• rodsajn skandal międzynaro­
dowy.

Mianowicie istnieje instytucja 
międzynarodowa, która w sierp­
niu 1947 śmie jeszcze adresować: 
„Senat der Freien Stadt Daastg, 
Rathaus, Langgasse“.

Listonosz na kopercie zanoto­
wał: „Adresat nieznany". List
skierowane de Zarządu Miejskie­
go, gdzie po otwarciu koperty 
znaleziono broszurkę, wydaną 
przez Harvarda Wilson* o V, W, 
S, S. C. O.

Wielka międzynarodowa insty­
tucja zbliżenia kulturalnego mię­
dzy narodami nie wie, że zwy­
cięska wojna z Niemcami prze­
kreśliła ostatecznie- granice „Wal 
nego Miasta Gdańska“, które by­
ło, jest i będzie miastem pols­
kim. Możeby dia pracowników 
UNESCO zorganizować skrócony 
kur« geografii nowoczesnej?

Pierwsze m o d e l e  
jesienne. Mnóstwo 
p r z e p i s ó w  i rad 
p r a k t y c z n y c h .  
Informacje o szko­
łach zawodowych.

zawiera aowy 34-ty n tun er
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W rocław ianin  jest- człowiekiem 
niezdecydowanym. Słowo „tak“  bar­
dzo rzadko pojaw ia się na jego 
ustach. Gdy w czasie ślubu ksiądz 
zapytuje W rocław ianina, czy b ie­
rze tę i tę za małżonkę? —  W ro ­
cławianin odpowiada:

— N ie mówię nie...
Przeciętny wrocławianin nie po­

siada jeszcze dostatecznie ugrunto­
wanego zdarda o swym mieście. 
Rozmowa, którą powtórzę, jest w 
stu procenach autentyczna. Spo­
tykam w  kaw iarn i „Artystycznej 
gdzie zbiera się t.zw. „śmietanka 
benzynowa“  (to  znaczy dyrekto­
rzy, inżynierowie i  t.d., rozporzą­
dzający lokomocją zmotoryzowaną) 
pewnego W rocław ianina i spoglą­
dając przez w ielkie szyby na zara­
stający chwastami P la c  tzw. W o l­
ności —  snujemy sobie refleksje 
Ra temat przyszłości naszego pra - 
Piaskowskiego grodu.

— Wrocław- to jednak w ielkie 
miasto — mówię.

- -  Ma pan zupełną rację —  odpo 
wiada mój rozmówca — olbrzymie 
Ruasto... i jaka przyszłość wspa- 
R’*ła, jakie perspektywy — to bę- 
dzi» druga stolica Polski.

— A  jednak n ie w idzi się tu nic 
Wielkomiejskiego —  dodaję po 
chwilowej refleksji.

A  mój rozmówca be* namysłu:
—  Bo panie, W rocław  to dziura

—  nic-ma tu nic ciekawego, miasto 
bez żadnej przyszłości, tu nikt nie 
wytrzyma, żadnych perspektyw —  
te frazesy o „drugiej stolicy“  to 
kpiny...

Ta rozmowa w sposób najbar­
dziej typowy charakteryzuje na-/ 
stroje tutejsze. W rocław  jest m ia­
stem — neurasteników. Są mie­
siące. gd> nagle się mówi o wysta­
wach, fabrykach, odbudow-ach, 
dziesiątkach tysięcy studentów na 
w-yższych uczelniach, pół tuzinie 
scen — a potym przychodzi okres 
apatii i gdy się spotka ze znajo­
mym i. zapyta się go „co słychać“
— odpow ie:

—  A  słychać... na P lacu  Naukie- 
ra wbija ją po jednym kamyczku 
co godzinę w chodnik...

Jesteśmy niezdecydowani. Jedne­
go dnia przysięgamy, że nie opuści­
my W rocław ia, aż do śmierci, a na 
drugi dzień biegniemy na dworzec 
Odra i głaszczemy lokomotyw-ę, 
szepcząc je j czule:

— _ Maszynko zabierz na* a tego 
przebrzydłego miasta.

Remontujemy dom, urządzamy 
w nim. wspaniałe ogrzewanie cen­
tra la*, ajatalujemy radio, telefon,

zdobywamy fortepian, lodownię, 
luksusową kuchnię gazową, za wie- j 
śzamy wspaniałe pamiątki po P ia - ' 
stach i ich następcach na ścianach 
—  i szalejemy z radości, zrywając ; 
w ogrodzie odzyskane pom idory j 
wyrosłe na prastarej ziemicy, „trzy  
mamy straż nad Odrą“  repoloni- 
zujemy się, autoehtonizujemy, w 
ogóle pławim y się w „odronisysa- 
mie“ , przerabiamy kraj nasz na 
przemysłowo - morski, wykonujemy 
plan trzy letn i —  i w ogóle jesteś­
my tacy, że nic, tylko wypiąć pierś 
i przypiąć na niej odznaczenie pio­
niera, który nie tylko dał życie 
15 dzieciom, ale wysłuchał 50 
czwartków literackich nie zmruży­
wszy ani razu oka,

A  na drugi dzień —  uderzy cię 
w łeb jakaś wrocławska „chan­
dra“ , niby „ea ffa rd “  Leg ii Cudzo­
ziemskiej, powieje w ia tr z pustyni 
gruzów, rzucisz okiem w  otchłań 
jakichś K rzyków  —  i  nagle przy­
chodzisz pod swój dom wyremonto­
wany i modlisz się.

—  Boże, daj jakąś wielką, gi­
gantyczną ciężarów-kę. by cały ten 
domek mój przewiozła gdzieś do 
Polski centralnej...

Popadamy w skrajność.
—  Jednego dnia roztkliw iam y 

się nad W rocławiem , jak nad ma­
łym  dzieckiem.

—  Popatrz, popatrz, tramwaik 
jedzie, kółka się sanie kręcą..., a . 
tam murarzyk cegiełkę na cegielkęl 
kładzie i trzyma się... a tu nową i

lampkę z a p a l i l i . j a k i  t e »  nas« 
W rocław  arystokratyczny, ,jaśn ie  
oświecony“ .., o je j, a tu nowy kiosk 
budują... czego się u nas n i* robi.»

A  na drugi dzień:
—  Bujda... niczego się u nas n i» 

robi... marazm... W szystko lipa... 
6.000 robotników w  Pafaw agu  nie 
robi nic poza wagonami i wrago- 
narni —  a w wodomierzach nic się 
nie robi tylko wiecznie te wodomie­
rze i wodomierze... skonać można. 
A  w  teatrze nie tylko albo Szek­
spir, albo farsa, albo opera, albo 
koncert —  nic poza tym... a w  k i­
nach —  pożal się Boże — nic ty l­
ko albo amerykańskie, albo fran ­
cuskie, albo szwedzkie, albo ra­
dzieckie, albo polskie filmy...

I  w  ten sposób potrafim y narze­
kać przez pół dnia. A  na drugi 
dzień słońce wstanie, my wstanie­
my lepszą nogą *  łóżka 1 dalejże 
uśmiechać się do pierwszej róży, 
która rozwinęła się w  naszym 0- 
grćdku.

W ięcej umiaru —  braeia wrocła­
wianie. Nas* W rocław  nie jest 
ani gorszy . ani lepsze od innych 
miast. Ma swoje wady, ale ma 1 
zalety.

Jedną i  wad naszego miasta jest 
w ielk i brak tradycji. Gdy w  K r a ­
kowie ktoś umrze —  te aż przyjem­
nie jest umierać. P rzez trzy  ty ­
godnie piszą v  gazetach, pomnik

»a * « *  staw iają miejsce na Skaiee 
łub na W aw elu  szykują, żałobne 
chorągwie ożywiają miasto, la ta r­
nie kirem  okryte. Tam  można » -  
mierać. A »  na* nie ma jeszcze 
wielkich lud »i.

Tomy * ię  pisało •  Kurnafcowi- 
czu, a e ie  »'chodzim y de jednej * 
eukier»i i  zamawiamy lody. Aby 
zaintrygować sprzedającą, pytam 
je j, esy poznaje znakomitego goś­
c i* , który raczy zjeść je j lody.

—  Ni#... nie znam...
—  A na film y polskie pand cho- 

*e i? .„
—  Chodzę...
—  A Kurnakowtee* —  pani nie 

»na?..,.
—  Jüft* znam... nie słyszałam *  

t a k i «  facecie.
A  na to K u m akow i** lekko »iry ­

towany zapytuje:
—  A  e Napoleonie panna sły­

szała...?
Tak jest —  we W rocław ia  nie 

ma jeszcz* tradycji, niema w ie l­
kich h td « ,  i nie w arto  umierać, 
bo jak  przeczytają twoje nazwisko 
w  gazecie, wzruszą tylko ramioua- 
mł i  powiedzą:

—  K to  to był?„7
Dlatego żyjcie jeszcze długo dre 

dzr W rocław ian ie —  żyjcie tutaj, 
a jak  trzeba będzie umierać, to 
jedźcie do Krakowa.
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W sp ó łp ra ca
W porcie szczecińskim aa aad- 

bsw ó« U-sfeo rozpoczął mą wyła­
dunek drobnicy czechosłowackiej 
d l* Szwecji. Czechosłowacja przy­
wozić będzó* przez Szczecin 30.0001 
pudy szwedzkiej miesięczni«, baweł 
•H *  Egipt* i  Am eryki w ttcóei 500 
wagoaów miesięcznie.

pewnych siebi# oficerów amerykań­
skich, rozpartych w specjalni« dla 
nich przeznaczonych kawiarniach. 
A  wieczorami, kiedy już pogasną 
światła na nlicach i  ostatni sa­
mochód zniknie za zakrętem, pa- 

i trzy  badawczym i czujnym wzro- 
! kiem na północ, gdzie w dalekich 
1 górach Eplru, majaczących na tle 
! w ielkich łu n ro d z i się w  ogn ia i  
: boleściach sowa Grecja., nowa weł- 
! »ość HeHa#y,

A L M Ę ©  KLT3GS,

by Uczyć na m iliony. K ied y  w cią­
gu ostatnich sześciu miesięcy w y-i 
syłano z  Am eryki do G recji 16.000 j 
paczek żywnościowych każdego ty- i 
godnfa, w  odwrotnym kierunku w  
tym samym czasie odpłynęło 80 
ton żywności. G recja zalicza się do 
kra jów  głodujących. 80 ton żyw­
ności greck iej dla sytej A m eryk i 
wywołało fa lę  oburzeniu. Jakto? 
K ogo  więc oszukuje się, mówiąc •  
głodzie w  G recji?  I  dla kogo eą 
te f ig i, starannie opakowane w  
greckich paczkach żywnościowych 
dla Ameryki?

Wydaje się, ża pr#y*4o»iz pasm 
stało byś aktualne.

„Plan  F ’
W reszcie prem ier Maximoa sięg­

nął za ostatnią deskę ratunku. Pew  
nego dnia dzienniki ateńskie, po­
słuszne rządowi, w ielkim i literam i 
doniosły o rzekomym „planie F “ , 
który ma wprowadzić na froncio 
wód« powstańców gen. Markos, 
„P lan  F *  m ia ł przerazić zarówae 
Greków, jak  i Amerykanów. M a­
x i mos natychmiast rozpoczął ma­
sowe aresztowania demokratów 
greckich i  patrzy ł pilnie na W a ­
szyngton, ja k i«  też wrażenie wywo­
ła ją  jego  machinacje, W aszyngton  
zaś pozw olił aresztować Greków, 
ale n-'e dał więcej m i  grosza. Słu-ss 
nie więc przeciętny mieszkaniec A- 

! ten niema powodów do zadowolenia 
i Nocą patrzy na karetki policyjne, 
pędzące u licam i miasta, w  dzień 
nodziwia przez szybę wystawową

ezął energiczną kontrakcję, Przede- 
wszystkim starano się wszelkim i 
siłam i wzmocnić arm ię do 250 ty­
sięcy. Obecnie arm ia grecka liczy 
140 tys, żołnierzy, * czego 20 tysię- 
ey jest uzbrojonych przez Arnery- 

!kanów,
; Następnie puszczono pogłoski •  
mającej się rzekomo organizować 

1 brygadzie międzynarodowej. Było 
publiczną tajemnicą,' że w  Niem­
czech przeprowadza się energiczny 
werbunek byłych lotników L u ft­
w affe  i  innych specjalistów  *  

i czasu minionej wojny.
| Grecki m inister spraw- zagra- 
\ nieznyeh Tsaldaris wyjechał czym 
, prędzej do Waszyngtonu, aby ko- 
! łatać o dalsze kredyty 1 o po- 
j moc zbrojną.

W reszcie Mammos, prem ier rzą­
du greckiego otrzym ał kablem * 

: W aszyngtonu w-iadomość, że uda 
. się przypuszczalnie dostać jeszcze 
jakieś 50 —  60 m ilionów dolarów 
pożyczki, ale trzeba w pierw  „umoc 
nie rząd'\ Am erykanie przestali 
już bowiem liczyć i  stawiać na 

i „niezachwianą pozycję Maximosa“ ,
Istn ieje stare przysłowie, że 

I Grek oszuka nawet 10 Ormian. 
Oszukanych Amerykanów- można-

A tm a tn i nie rządzi już Z-eus, ale 
mocniejszy od niego dolar. Za dola 
ra płaci się oficjalnie- 6.000 drachiu, 

i Skromny obiad w restauracji kosz- 
j  tu je 800 drachm, a »a  zwyczajny,
; grecki papieros płaci się bez zmru- 
1 żeni* oka 50 drachm.

Nie można powiedzieć, aby G r « - ! 
; cy by li z tego powodu zachwyceni.' 
Ła tw o  nabyć można, eo p raw d a ,1 
tytoń, w ino i  owoce, ale przecież 
nie tylko winem ozłom ek żyje.

Kiedy to się skończy?
W  gorących dniach lipcowych, , 

kiedy zazwyczaj za dawnych do- j  
brych czasów wszyscy Grecy sp ę-1 
dzali słoneczne urlopy nad morzem 
lub k ry li się w gąszcz ga jów  oliw ­
nych, na A teny  uderzył grom. P o ­
głoski o  potężnej ofensywie wojsk 
powstańczych na froncie 250 km. 

i spędzały sen z oczu mieszkańców 
j Aten. N iektórzy m ów ili o tym z 
I trwogą, w  wielu oczach błyskała 
ukryta nadzieja. A  przede wszyst­
kim na ustach niemal wszystkich 
Ateńczyków pojaw iły się dawno 
już wymarzone słowa:

—  A  może to się wszystko wresz- ] 
de skończyT

Tymczasem rząd grecki rozpo- ■

Ateny w nksćym Już nie przyp ominatą ow-ega staeożytaoge itiła- 1 
sta, wpartege strzelistymi kolumnami w  błękitne niebo Hellady. Ate- I 
ny od łat 7 żyją wojną. Są stolicą kraju, znajdującego zię ciągłe w  
siani* wojennym.

Dlatego też spotyka się tu co krok smagłych żołnierzy w  zgrab­
nych battledressach, często w  dźwięczny język grecki wplątuje się chra 
pätwe słowo angielskie.

ne twarze. Jesteś już łeh wrogiem, 
bo się muszą trochę ścieśnić. W  
ciągu k ilka godzinnej podróży mię 

i dzy egoistam i rodzi się w za jem »* 
’ niechęć.

_ W ięcej ku ltury w czasie podró­
żowania pociągami. N ie  rzucajcie 

I się na wagony, jakbyście ruszał» 
| do szturmu na Monte Cassino, * ie  
| depczcie ludzi, którzy upadli ®* 
j ziemię w czasie takiego szturmu—  
j i  przede wszystkim d l* para go- 
| dzin spędzonych na miejscu siedzą- 
i cym nie degradujcie « ię  s ludzi —  
na podludzi. Gdyśmy w idzieli nie­
dawne szturm szarańczy ludzkiej 
na pociąg jeleniogórski w W arsza ­
wie, straciliśm y w iele szacunku 
dła naszych współziomków. T e  
smutne.

Warto otworzyć jakieś „kursy 
kultury* dła osób jeżdżących ko­
lejami.

n k h  nie zaproponował nu, bym 
wszedł do środka. W  wyniku te j 
jazdy rozchorowałem się i  do­
stałem s ilne j gorączki.

Tak, „podróże kształcą“ , W  po­
ciągach poznajemy jeszcze bezmiar 
egoizmu naszych współziomków, 
których wojna niczego nie nauczy­
ła. Są dalej egoistami i  sobka­
mi. Pasażer, który w  Szczecinie 
zdobędzie miejsce w pociągu, nie 
ruszy się z miejsca i nie ustąpi 
go, choćby w idział przed sobą czy 
na korytarzu ludzi mdlejących ze 
zmęczenia. Zdobył miejsce, jest 
uprzyw ilejowany i nic go już nie 
obchodzi.

O jakiejś wymianie miejsc, 
współuprzejmośei między pasaże­
ram i mowy przeważnie niema. 
Spróbujcie wejść do przedziału, 
w którym  wszystkie miejsca są już 
zajęte. P ow ita ją  was zachmurzo-

Od jednego z naszych Czytelni- 
! ków T. K , z Jeleniej Góry otrzy-
j małiśmy lis t treści następującej: 

Przed  dwoma tygodniami tera- 
j całem z Olsztyna przez Poznań 
| do domu. W  Poznaniu  musiałem  
i się przesiąść n a  pociąg, idący 
i do Je len ie j Góry. Pociąg n ie -'
j stety był tak przepełniony, że
S trzeba było jechać na stopniach 

wagonu, w którym  znalazło wy- , 
godne pomieszczenie 30 zdano- i 
biiisowanych żołnierzy polskich  
ł  A nglii, j

Od Leszna począł padać ulew- i 
ny deszcz, który towarzyszył
nam aż do W rocławia. Wszyst- j 
kie wagony były przepełnione,'
jedynie. u> zamkniętym w agonie ; 
*  nalepką D yrekc ji P . K . P . w  
Gdańsku —  było przestronna. 
Zdem obilizow ani w yglądali 
przez okno i w idzieli jak  prze­
mokłem na ulewie, lecz żaden z



Tylko zarządzenie
Przeszło miesiąc minął od oba 

zar.ia się płomiennej odezwy wi­
ceprezydenta miasta, wzywają­
cej ludność do usuwania śladów 
niemczyzny w naszym mieście.

Należałoby przypuszczać, że 
wrocławianie tłumnie przystąpią 
do tej akeji i że dziś nie ma już 
w ogóle tego rodzaju napisów7. 
Zwłaszcza, że zarządzenie wspo­
minało coś i o pewnych karach. 
Okazuje się, że jednak nie jesteś 
my tacy skorzy do wykonywania 
zarządzeń magistrackich i napi­
sy dalej spokojnie zdobią mury 
miasta. Jesteśmy nawet tak le­
niwi, że nie chce nam się na na 
szych willach, czy mieszkaniach 
usunąć niemieckich wizytówek i 
dziś jeszcze odwiedzając naszych 
znajomych na Karłowicach, •■•zy 
Sępolnie, możemy czytać, że mie 
wka tu „Josef Smidke, ezy Karl 
Bittmar".

Jesteśmy np. zbudowani osz­
czędnością kina „Polonia“, które 
dziś, w dwa lata po wojnie, jesz 
eze używa niemieckich datowni­
ków.

Stwierdziliśmy to na bilecie, 
zakupionym w tym kmie, na któ 
rym przeczytaliśmy ze zdziwie­
niem taki napis: „Kino Polonia 
—  24 Aug. 1939-4 seans“.

Tak, Trochę po polsku., trochę 
po niemiecku. Prawdopodobnie 
celem zmylenia śladów używa 
się- tam daty z roku 1939, albo 
datownik jest już tak przesta­
rzały.

Wstyd po prostu wytykać ta­
kie. drobne rzeczy, które, wy­
dawałoby się, są zrozumiałe dla 
wszystkich. Niestety, okazuje się 
jednak, że nasze społeczeństwo 
jeszcze wielu spraw nie ehce zro 
zumieć.

TUWICZ

0 ehleb powszedni... z masłem
Obudziłam się w różowym ii unio 

rze. Pogoda popraw iła się (będzie 
ła ło najwyżej 5 ra z y !),  kojąco 
wpływając na stan mego ducha. —  
„ A  "teraz coś dla c ia ła * —  pomyślą 
łam i  lekkim kłusem pobiegłam 
do najbliższego sklepiku spożyw­
czego.

—  ..Poproszę bochenek ehleba, 
7 ja j i  pół funta masła“ . —  
Chleb dali, ja ja  da li, a masła nie 
dali.— „N ie można dostać“  powia­
dają. W  moim słowniku nie ist­
nieje wyraz „n ie można“ . W iadomo 
bowiem, że dla człowieka z. cha­
rakterem chcieć —  to móc. A  ja 
mam „charakterek“ !. I  naprawdę 
bardzo a bardzo chcę mieć masło 
do ehleba. Zwłaszcza, że chleb 
był dziś nieszczególny, jakby gorz­
kawy.

Decyzja zapadła. Idę do „Spo­
łem“' po informacje.

W ojowniczo nastrojona wchodzę 
do biura tej, skądinąd bardzo sza­
nowanej instytucji.

-— „Czego sobie pani życzy“  —  
zapytuje uprzejm ie siedzący za 
biurkiem urzędnik.

—  „P ó ł funta masła“  —  odpo­
wiadam z niewinną minką.

—  „Pomyłka. Masło dostanie 
pani w sklepie“ .

Ruszyło mnie. —- „T a  co pan bu; 
ja !  W  sklepie nie można dostać 
właśnie i mnie to denerwuje 
właśnie, i  przyszłam po informa­
cje w łaśn ie!“ . Jednym władczym 
ruchem ręki wstrzym ał p. Czerniak 
potok mej kwiecistej wymowy. Ob­
jaśn ił mi przyczyny, których skut­
kiem jest ów dający się odczuwać 
brak masła.

K O  Ni SU MC J A  JE S T  W IĘ K S Z A  
OD P R O D U K C J I.

W ojewództwo Dolnośląskie zu­
żywa dziennie przeciętnie 8 t. ( ! ) ,  
a produkcja miesięczna tego woje-

W  sprawie gorzkawego ehleba 
dowiaduję się, że musiał to być 
sporadyczny wypadek, gdyż „Spo­
łem“  posiada zupełnie świeże tran 
sporty zboża. Jeśli nawet tra fi 
się gorszy towar, to w każdym ra­
zie jego nieszkodliwość jest gwa­
rantowana przez Państwowy Z a ­
kład Higieny.

Cieszy, mnie to, że jadam  tylko 
„sporadycznie gorzki“' chleb, i że 
nie potrzebuję obawiać się z te j 
strony wędrówki na „łono Abraha­
ma“ . A  gdyby już to się przytra fi­
ło, to pochowają mnie pewnie na 
koszt Państwowego Zakładu H i­
gieny.

J A D W IG A  B U R TO W A .

»P o ra c h u n k i o s o b is te «
Zespól artystów  scen warszaw­

skich z Karoliną Lubieńską, w yb it­
ną artystką Państw owego Teatru w  
W arszaw ie w  otoczeniu artystów 
rniejskich teatrów7 dramatycznych 
Jerzego Marra, Adolfa  Nowosiels­
kiego oraz Stefana W ronckiego za­
prezentuje się w  św ietnej satyrze 
m łodego autora St. M ajkowskiego 
Pt- „Porachunki" osobiste“ . Ta weso­
ła komedia obiegła już wszystkie 
sceny Górnego i Dolnego Śląska w y  
wohijąe życzliw y  i beztroski humor 
w idowni. Na W rocław iu kończą ar- , 
tyśei swój objazd, aby powrócić do 7 
stolicy. U  nas ■ wystąpią dwa razy, j 
j/  i 28 bm. na scenie Państw owego ! 
Teatru Dolnośląskiego. i

Początek przedstawień o godzinie 
19,30.

Z a trzym an i za n ie lega ln e 
posiadan ie b ron i

(Za) Mil. Obyw. zatrzymała Józefa 
Sawickiego zem. ul. Przemysłowe 12 
i Aleksandra Wasilewskiego zam. ul. 
Przemysłowe za nielegalne posiada­
nie broni. Sprawę wraz z dowodem 
rzeczowym przesiano do Prokuratu­
ry. *

P o trą con y  p rzez  p oc ią g
(Ze) Obyw. Kazimierz Wróbel zem. 

W-r. Żerdnrki ul. Przednie 7 będąc w 
etanie nietrzeźwym stanął obok toru 
kolejowego tak, że przejeżdżający po­
ciąg potrącił go łamiąc mu rękę. Ren 
nego przewieziono do szpitala.

Chciał p rzeku p ić
tZa) Władze Bezpieczeństwa zatrzy­

mały i-nż. technicznego Zakładów Ce­
ramicznych Wr. - Leśnica ob. Jana 
Eallajna, który dokonał w  firm ie na­
dużyć w wysokości 46.000 zł, e na­
stępnie usiłował przekupić MO i  UBP. 
Oskarżony do winy się przyznał i 
przekazany został do Sądu Okręgowe 
gc.

U bryw M ją  się p rzed  w y ja zd em
(ZTa) Niemcy za wszelką cenę usiłu­

ją  pozostać w Polsce. MO przytrzy­
mała znowu dwie Niemki Lucję Bu- 
nech i  Ewę Näschke, które ukrywały , 
się przed wyjazdem. Sierowano je  do i 
obozu wysiedleńczego.

N apad  na m łyn
(Za) Do młyna w Pełeanicy pod 

Wrocławiem przyszio wieczorem czte 
reoh osobników, którzy podali się za 
funkcjonariuszy UB. Po wylegitymo­
waniu właścicielki młyna Emilii Ja­
kie! oraz całej służby, przybyli sterro 
ryzowali wszystkich obecnych, zamy­
kając ich w komorze. Następnie zra­
bowali ok. 100.000 zł, radioaparat, ma 
szynę do pisania, rower oraz zneczną 
ilość garderoby. Za bandytami wszczę 
to poszukiwania.

».SŁOWO POLSKIE“ Ńr 235 Sir. i

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃ STW O W Y TEATR DOLNOSLĄ

SK I — w środę, dn 27-go bm. o go­
dzinie 19.30 „Porachunki osobiste“  ko 
media St. Majkowskiego w wykona­
niu zespołu artystów scen warszaw­
skich.

Kina
„Ś L Ą S K “ — film  prod, radź. „Knock­

out“ .
„W A R S ZA W A “ — tüm prod. ameryk. 

z F lip cm i Flapem pt. „W itki mor­
skie“ .

„O D RA“ — film  prod szwedzkiej „X>rc 
ga do nieba“ .

„P O LO N IA " — fi ko prod. ameryk. — 
„Serenada w7 dolinie słońca“ . 

„TĘ C ZA" — film  prod. francuskiej 
„Ludzie i manekiny1.

FO TO FLASTIKO N  -  w y św ie t l eo
dziennie od godziny »-te j do 5jUej 
„ Wiedeń piękne stara stolica Austa®" 
— ul. gen. Świerczerosloiego 27

Radio
ŚROD4. 27 »ierptküt MMJ r.

6.Ö0 Sygnał, gknoefttyke, 
muzykę. 6.50 Program na dpć. 6.57 
Sygnał, 7.00 Muzykę, 7.16 Wied. po­
ranne przegl. prasy stoi. 7.35 Muzyka.
7.55 Inf. ogóinop. 8.05 Sferaynke PCK. 
11.57 Sygnał. 12.66 Wiad. połinbi. —
12.10 Na swojską nutę. 12.25 Prawo 
dla wsi. 12.35 Rubinstein — Sonata 
D-dur. 13.00 Z mikrofonem po kro­
ju. 13.10 Muzyka. 14.00 Inf. Polski' Po 
łudniowej. lf.lf'In form aoje. 14.17 Kon 
cert życzeń. 14.40 Aud. dziecięce. — 
lu .00 Muzyka. 15.20 Czego się dzieci 
od cioci Zosi dowiedziały. 15.40 Reci­
tal ameryk. 16.00 Dziennik po®ot. -—
16.20 Od taktu do symfonii. 16.40 
Przy głośniku. 16.45 Skrzynka tech­
niczna. 16.50 Glos młodych. 17.00 Ne 
muzycznej fali. 17.30 Poeaje Sergiu 
sza Jesienina. 17.45 Szukam książki. 
18.00 Trio salonowe Rózgi. Wrocł. —
18.20 Nasze Karkonosze. 18.30 Koncert 
reki. 18.45 Aud. słowno - muz. 19.00 
Zw. zew. w państw, demokr. lud. 19.10 
Pieśni republ. Hiszpanii. 19.30 Aud. 
Chopin. 20.00 Z życia kult. 20.05 Czy 
skórę oddycha, 20.10 Skrzynka PKO.
20.20 Melodie świata. 20.40” Aud. roz­
rywkowa. 21.00 Komeot. gosp. 21.40 
Piosenka — towarzysz człowieka. —
21.55 Kwadrans prozy. 22.10 Sport. 
22.15 Aud. rozrywk. 23.00 Ost. wied.
23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka.

Przem yśl prywatny rośnie
ale cierp i na brak surouicóui

C / E C łAä

• Czego juz nie kradną!
Powojenni ,,cws»ia«‘,y" zapę­

dzili w  kozi róg przedwojennych 
kanciarzy stołecznych, którzy po 
trafili sprzedać tramwaj lub ko 
lnmnę Zygmunta.

Oto w Warszawie niedawno 
odkryto wykradzioną z Ziem Za­
chodnich całą centralę telefo­
niczną.

Jest to jednak niczym w  po­
równaniu z mostem 60-tonowym, 
który znaleziono na Podhalu. 
Most rozebrany był pięknie na 
ozęści i schowany. W jaki spo­
sób ci szabrownicy mieli zamiar 
„opylić“ ten most — nie wriemy. 
Przecież nie można dać drobne­
go ogłoszenia „most mało uży­
wany w dobrym stanie do sprze 
dania“.

Wrocław ma mniejsze wymaga 
ni». % hotelu Grand wyniesiono 
tylko umywalnię i trzy aparaty

telefoniczne. Jesteśmy skromniej 
si. Tylko jakiej wielkości mu­
siała być waliza, w7 której uda­
ło się wynieść całą umywalnię...

Ostatnio do tej miłej wiązanki 
przybyła Świdnica, gdzie w ma­
jątku ziemskim Graniczna do­
konano zuchwałej kradzieży 
transformatora elektrycznego, 
mieszczącego się w7 budce wyso­
kiego napięcia. Złodzieje rozbi­
li drzwi kilofem i załadowali 
transformator o wadze 5ÖÖ kg 
na auto i odjechali najspokoj­
niej w stronę Legnicy.

Okres „poszabrowmiczy" trwa 
jeszcze w całej pełni. W Polsce 
centralnej jest wiele „domków7 
składanych“, tylko nie fińskich, 
a naszych „rodzimych“. Kalory­
fery są z Wrocławia, wanna ze 
Szczecina, piec gazowy z Wał­
brzycha a kuchenka elektryczna 
z Gdańska.

. nych położono nacisk na drogi pań- 
| stwowe — Wrocław — Warszawa 
j przez Oleśnicę, Wrocław — Poznań 
j przez Trzebnicę, Wrocław — Kłodz­
ko —  Kudowa i Wrocław? — Lubin 

I — Nowa Sól.
' W roku przyszłym planuje się ro­
boty na drodze do Gdańska, na dro­
dze Wrocław — Wałbrzych i Wroc­
ław — Kłodzko — Międzylesie.

B ędziem y mieli olej
Dolny Śląsk staje się obecnie ba­

zą produkcji olejów roślinnych. W y 
siew tegoroczny w  woj. wrocław­
skim jest o 75% większy od zeszło­
rocznego i obejmuje 10 tysięcy ha 
ziemi.

Hodowlą rzepaku i inn. roślin słu 
: żących do produkcji oleju zajmują 
: się w  części drobni rolnicy, w  części 
: majątki większe.
: W' rb. wysłano z Dolnego Śląska
do Polski Centralnej 216 ton nasie­
nia rzepaku.

W ażne dla studentów
Biuro Prezydialne Dolnośląskiej 

i Woj. Rady Narodowej komunikuje, 
że studenci ubiegający się o przyję­
cie na Uniwersytet muszą posiadać 
opinię Pow., Miejskiej względnie 
Woj. Rady Narodowej.

Duże wydatki na drogi
Jak wiadomo Dolny*Śląsk posia­

da znakomicie rozwiniętą sieć dróg 
bitych. Na każde 100 km wypada 
56 km dróg bitych, podczas gdy w  
Polsce Centralnej tylko 16 km. Dzię 
ki temu do każdej miejscowości Doi 
nego Śląska można sobie dojechać 
wygodnie szosą. •

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
w woj. wrocł. ogólna długość dróg 
asfaltowych jak i wysadzanych kost 
ką wynosi 18 tys. km, to natych­
miast staje przed nami pytanie ile 
też trzeba pieniędzy na inwestycje i 
utrzymanie tych dróg w  dobrym 
stanie !...

W roku obecnym kredyty przezna 
ezone na ten ceł wynoszą około 250 
milionów zł. Kredyty te niestety nie 
wystarczają na pokrycie wszystkich 
potrzeb, zwłaszcza, że w  wojewódz­
twie daje się wyraźnie odczuć brak 
fachowców oraz potrzebnego mate­
riału — kamienia i asfaltu.

W rb przy robotach konserwacyj

O FIA R Y
Na wózek dla inwaJady-repairianta.

Zł 3.800 złożyli pracownicy Państwo 
wych Zakładów Graficznych Nr. 2, 

Złotych 500 od N.N.

CZW ARTEK, 28 sierpnia 1947 r.
.6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik, 

muzyka i program. 6.57 Sygnał. 7.00 
Muzyka. 7.15 Wiad. poranne, przegl. 
prasy stoł. 7.35 Muzyka. 7.55 Inf. o- 
gólncp. 8.05 Skrzynka POK. 11.57 Sy­
gnał. 12.06 Wiad. połudn. 12.10 Melo­
die ludowe. 12.25 Co chłopu dała re­
forma rolna. 12.35 Utwory skrzypco­
we. 13.00 Z mikrofonem po kraju.
13.10 Muzyka. 14.00 Inf. Polski Po­
łudniowej. 14.15 Informacje. 14.17 Cie 
kawostki ze świata. 14.37 Recital wie 
lonczełowy. 15.00 Muzyka. 15.20 Pie 
śni kompozyt. 15.40 Zapomniane utwo 
ry  Chopina. 16.00 Dziennik popołudr..
16.20 Zagadki muz. 16.40 Z naszej ra 
diofonii 16.50 Pogadanka gospod. 17.00 
Muzyka dla wszystkich. 18.00 Rcie 
kobiety w służbie zdrowie. 18.10 Mu­
zyka. 18.43 Koncert reki. 19.00 Aud. 
TUR-u. 19.10 Aud. dfe wojska. 19.40 
Pieśni i tańce śmierci. 20.00 Ostatnia 
sztuka Jena Giraudou*. 20.15 Repor­
taż. 20.25 Aud. popularna. 21.00 Dzień 
nifc. 22.10 Spo«> 22.16. Koncert Ork. 
Tan. 23.00 Óst. wiad. 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Koncert życzeń.

Nocne dyżury aptek
Fod „Gwiazdą ', ul Steline 87.
Pod „Lwem ", PI Słoneczny 2.
Pod .^Słońcem", Traugutta 121.
Pod . Różą“ , uł. Olszewskiego 75.

do wjazdu ua most, zawieszono 
linki poprzeczne, mające podtrzy­
mywać przewodniki prądu dla 
tramwajów, ale samo połączenie 
sieci głównej potrwa też conaj- 
mniej dwa dni. N ie uporządkowa­
na jest też jezdnia, nie położony 
jeden chodnik, nie ukończone ba­
lustrady, nie zdjęte rusztowania 
na górnych kondygnacjach kamien­
nych.

i
Miejmy c-ierpłiwość. Chociaż bez 

kalendarza, ale powoli jakoś się 
to zrobi. Może na 6-go 7 wrzćśnia. i

N iestety, nie wiemy gdzie o to 
pytać...

Odbudowa bez kalendarza
Kiedy miasto otrzyma Most Grunwaldzki?

i rozwoju. O ile w roku 1945 w dniu 
; 30 czerwca mieliśmy zaledwie 97 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
znajdujących się w ręku prywat- 

i nyni, to w dniu 30 czerwca 1947 \ 
na całym Dolnym Śląsku mamy 

i ich ju ż  973.
Przemysłowe zakłady prywatne 

to przeważnie przedsiębiorstwa,
. zatrudniające przeciętnie od 1 do 
6 osób. Przedsiębiorstw takich ma 

, my około 81%.
Większość przedsiębiorstw nale­

ży do branży spożywczej (79%). w , 
tym głównie młyny i przetwórnie j 
wód gazowych i lemoniad. Ponad-! 
to istnieje 40 olejarni, 7 wytwórni 
soków owocowych, wytwórnie win 
owocowych, fabryki cukierków, 
marmelady, kaszarnie, wędzarnie 
ryb i t.p. Przedsiębiorstwa budo­
wlane stanowią zaledwie 8%, bran 
ża chemiczna 4%. drzewna 2%, me­
talowa 1,5%. papiernicza - prze­
twórcza 1,6%.

Przemysł prywatny odczuwa sil­
ny brak .surowców po wyczerpa­
niu się zapasów poniemieckich. 
Przydziały, jak ie otrzymuje, zaspa- ' 
ka ja ją iego potrzeby zaledwie w ■ 
10%. ' !

T.T. !

zwróciły obecnie.
Należy mieć nadzieję, że wszyscy 

posiadacze tych książek spełnią 
swój obowiązek i zwrócą je pod a- 
dresem; Biblioteka Ossolineum — 

: Wrocław, ul. Szewska 37.

(Zyg) Dyrekcja Zakładu Narodo­
wego im. Ossolineum we Wrocławiu 
wzywa osoby, które w  okresie 
przejść wojennych znalazły się w 
posiadaniu książek, będących włas- 1 
nością Ossolineum, aby książki te

Trzeba zwrócić książki
rfo  O s f ó l ln e u m

pujące sprawy: 1) Zmiana w skła­
dzie WRN. 2) Sprawozdanie z wyko 
nania budżetu na rok 1946. 3) Spra 
wozdanie z Wiosennej Akcji Siew­
nej. 4) Uzupełnienie sprawozdania 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjne­
go. 5) Sprawozdanie z działalności 
Państwowego Urzędu Repatriacyj­
nego. 6) Wnioski i interpelacje.

Prezydium Dolnośląskiej Woj. Ra 
dy Narodowej komunikuje, że 30-g'o ' 
sierpnia o godz. 10-tej odbędzie się 1 
posiedzenie plenarne Dolnośląskiej , 
Woj. Rady Narodowej w sali konfe- j 
reneyjnei Prezydium W RN we Wro ■ 
cławiu przy uł. Podwale Oławskie 
nr 17. '

Na porządku dziennym są nastę-

WRN zbierze się je s zc ze  w tym miesiącu

Uprzemysłowienie Dolnego Ślą­
ska wykazuje również i na odein 
ku sektora prywatnego duże tempo

Otwarcie komunikacji przez 
Most Grunwaldzki wchodzi w  no­
we stadium. Parę  dni temu nie 
było wiadomo czy otwarcie mostu 
nastąpi I-go września. Dziś jest o 
tyle postęp, że wiadomo już, że 
1-go września otwarcie nie nastą­
pi. Może w tygodniu po pierwszym.

Nie można brać za złe, że władze j 
nadzorcze są bardzo ostrożne w 
odbieraniu roboty i chcą ją  ode­
brać w  porządku, - ale znowu nikt 
się nie entuzjamuje. że tę odbudo­
wę prowadzi się bez wszelkiego ka­
lendarza.

W  tej chw ili zdjęto już ruszto­
wania, stanowiące główną zagrodę

wództwa wynosi maksimum 6t. ( ! )  . 
Resztę sprowadza „Społem“  z P o l­
ski centralnej, za pośrednictwem 
swej centrali mleczarsko - jajczar- 
skiej w  Warszawie. Masło to zo­
staje wysyłane przede wszystkim 
do miejscowości kuracyjnych, na­
stępnie —  przydziela się je  spół­
dzielniom, wreszcie — kupcom pry­
watnym. Powodów tak niskiej 
produkcji należy szukać w znacz­
nie zmniejszonym, pogłowiu bydła, 
poza tym w braku paszy, spowodo­
wanym suszą. ’ *

W  handlu jajam i istnieje nato­
miast wystarczająca ciągłość do­
staw. „Czyste ja jo  —  to złote ja ­
jo “ —  czytam napis.



" W v r . iF  s p o f f r o w c

Praga czeka na polskich piłkarzy
W  n i e d z i e l e  P o l s k a  -  £ & R  *

Po raz trzeci po wojni# piłkarza 
nasi wystąpią w  niedzielą w  Pradze 
w  międzypaństwowym meczu. Jak 
-dotychczas szło im bardzo niesporo. 
Pierwszy oficjalny wystąp re-prezen 
taeji Polski w  Oslo zakończył się 
naszą porażką 1:3. Spodziewano sią 
ogólnie rehabilitacji w  meczu z  Eu 
munią, Niestety i wówczas reprezen 
tanci nasi zawiedli przygrywając do 
miernego dpść przeciwnika 1:2.

O, ile przed tymi spotkaniami nie­
jednokrotnie oceniano szanse Polski 
na zwycięstwo, o tyle przed niedziel 
Rym meczem horoskopy wyglądają 
dość czarno,

Czechosłowacja należy dziś do ek* 
trakiasy europejskiej, ponadto zaś 
zrezygnowała z początkowej koncep 
c ji wystawienia przeciw Polsce dru­
giego garnituru i na boisko Sparty 

■wbiegnie jedenastu najlepszych foot 
balistów CSR.

Bilans dotychczasowych spotkań 
Polski z Czechosłowacją jest dla nas 
wyjątkowo niekorzystny. Ż ośmiu 
rozegranych dotąd meczów przegra­
liśmy 7, a jeden raz tylko zremiso­
waliśmy w  1929 roku 2:2. Stosunek 
bramek wynosi 18:8 dla Czechosło­
wacji. ' '

Skład reprezentacji Polski, który 
w  daiu jutrzejszym wyleci samolo­

tem z Katowic do Pragi, n i« został 
jesacza oficjalnie podany. Na pod­
stawia prasowych wywiadów z kpt. 
PZPN-u pułk. Reymanem spodzla-

Małd było Warcie
S z y m u r y

jest jeszcze Dankowski
W tych dniach powrócił po S-l-etnioj 

tułacze® znany przed woj errny pię­
ściarz (z „Warty" Poznańskiej) Janusz 
Dankowski. Stoczył on za granicą szę 
rag weik. występując w wadze pół­
ciężkiej. Walcząc w strefie angielskiej 
pokonał on takich przeciwników jak: 
Oldo Luissi (Włochy), Leytona (Bel­
gia) ;i Myersa (Szkocja). Z mistrzem 
Wielkiej Brytanii Sń a Melonem prze­
grał minimalnie na punkty w  finale 
mistrzostw armii angielskiej. Danków 
ski pozostanie na stałe w Poznaniu 
i podpisał zgłoszenia do miejscowej 
„Warty“ . .

W tan sposób drużyna poznańska dy 
aportować może obeonie dwoma zupeł 
nie równorzędnymi zawodnifcami w 
tej wadze: Da.rakow^óm t Szymurą.
Przy jednoczesnym odejściu Kiimee- 
kiago, „Warta“ przeprowadzać może 
dowolne przesunięcia (z Szymurą w 
w. ciężkiej).

wać się należy debiutu w  bramce 
Janika (Pogoń) w  miejsce Bronia. 
Ponadto w  obronie obok Flanka wy 
stąpi najprawdopodobniej Szczepa­
niak. Linia pomocy wyglądać będzie 
następująco: Piec II, Parpan, Gaj- 
dzik. W  ataku największe trudno­
ści sprawia brak środkowego napa­
stnika. Zostać nim może zarówno 
Spodzieja jak i Górski lub Cichoc­
ki. Prawą stronę tworzyć będą: Ho- 
gendorf i Gracz, lewą zaś Barański 
i Cieślik.

Jakkolwiek życzymy z całego 3er- 
ca sukcesu naszym piłkarzom w  
Pradze, nie przypuszczamy, aby wła 
śnie w  niedzielę przełamana została 
passa porażek z  Czechami, (y)

W o f o w

Śmiertelny wypadek  
na zabawie

(Z a .). —  Podczas zabawy taneez 
nej w  Moczedlićy Ziemiańskiej, 
po w. W ołów , wynikła bójka, pod­
czas której trafiony nożem w  ser­
ce M ikołaj Żak, la t 24, zam. we 
wsi Słupia, poniósł śmierć.

B O R Ó W K I
i C Z A R N E  J A G O D Y

w  większych ilościach 
k u p u j e

Pailstwowa Wytwórnia W in  
W ro c ła w
ul. Niemcewicza 19/21

K-3022

Kamienna Góra 

Szef »Arbeitsamiu« aresztowany
(vp) W tych dniach aresztowano w 

Kamiennej Górze b. szefa niemieckie­
go Biura Prący (Arbeitsamtu) Gerber* 
•da Richtera. '„Arbeitsamt“ .w Kamien­
nej G. uchodził,za szczególnie surowy, 
«am areł zaś z  dokładnością przepro­
wadzał wszelki® zarządzenia. Szczegól­
nie' ciężką .trękę Richtera - odczuli spro­
wadzeni robotnicy, którzy pracowali 
w Kamiennej Górze, w licznych tutej­
szych fabrykach i  przedsiębiorstwach.

Richter był zadomowiony w Kamien­
nej Górze, wiedział do kogo należy 
posłać policję w celu sprowadzenia 
do pracy przymusowej oraz na wy- 

j jazd do Rzeszy. Nierzadko , też w jego 
gabinecie rozlegały się krzyki ludzi, 

| których Richter bił. • •
j Aresztowanie Richtera nastąpiło na 
skutek licznych skarg autochtonicznej 
ludnośei Kamiennej Góry.

Legnica
A kadem ia  żałobna

ku czci St. Dubois
24. b. m. odbyła się w Legnicy uro­

czysta akademia żałobna, poświęcona 
pomięci St. Dubois.

Akademię zorganizował Komitet 
OMTUR-u. W części oficjalnej przema 
Wiał oh. Józef Cyba.

Część artystyczną wypełniły wystę­
py członków OMTUR.

Inwalidzi
nie powinni żebrać

Na ulicach i placach legnickich 
widzi "się o każdćj porze dnia że­
brzących inwalidów wojennych. 
Przechodnie chętnie wspierają ich 
datkami. —  Czy jednak tak powin­
no być? Czy inwalida nie może 
znaleźć mniej upokarzającego za­
jęci a , ' niż żebranie ?

Powinien o tym pomyśleć przede 
wszystkim Zw. Inw alidów  W oj.

REPERTUAR KIN W LEGNICY 
„BAŁTYK“ — Maria Luisa“ film 

prod. szwajcarskiej. Początek sean­
sów tg, 20, niedz. *1̂5, 19 i 20. 

„POLONIA“ — .Aleksander Newski“, 
film prod. ra<łz., seanse: 18, 20.

SPORT i W CZASY
podaje najświeższe wiadomości spor­

towe K-269I
informuje gdzie l jak można jw y - 

jecruiie spędzić wczasy.
Żądać w kioskach gazetowych •,

Bolesławiec
Śmierć od uderzenia kosą

(Za.). —  Ob. W olak z Gościszo- 
wa pow. Bolesławiec, w  czasie kłót 
ni ze swym sąsiadem Tadeuszem 
Jakubczykiem, będąc w stanie nie­
trzeźwym, uderzył go kosą w gło­
wę. Jakubczyk po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. W olaka zatrzy­
mała m ilicja.

Trzebnica

W zimie będzie ciepło
(GIEC) Ostatnio Trzebnica otrzy­

mała 200 ton węgla w  celu rozpro­
wadzenia go wśród mieszkańców w 
ilości po 0,5 tany na rodzinę.

Przydział zrealizowany już w  
sierpniu wskazuje, że “w tym roku 
sprawa opału będzie nareszcie ro­
związana właściwie.

Jak to jest właściwie
z tąmi kromami?

W ramach trzyletniego kredytu RoL 
Centrala Mięsna przydzieliła dla pow. 
trzebnickiego 20 krów. Koszt zakupu 
jednej krowy wynosi ok. 50 tys. zł.

Krowy te — ta obraz nędzy i rozpa 
czy. Najlepiej e tym świadczy fakt, że 
nikt ich nie chce kupować, pomimo, 
ze ogólne zapotrzebowanie na krowy 
w pow. jest b. duże.

Prezydent Auriol
ołuńera IX Akademickie 

Mistrzostuta Śiriata
W dniu dzisiejszym na stadionie w 

Paro de Princes nastąpiło uroczyste 
otwarcie IX-tych Akademickich Mi­
strzostw Swf.ata. Uroczystego i oficjał 
nego otwarcia dokonał prezydent V:*n 
centy Auriol W mistrzostwach bierze 
udział około 2.000 zawodników, repre 
zentujących 26 państw.

W pierwszym dniu mistrzostw ro­
zegrano bieg kolarski. Mistrzostwo w 
sprincie zdobył Wioch Anselmo Moran 
di przed Francuzem Raymondem Guil 
lametem.

Marchlewski
detronizuje Ramolę

(W Z) Na rozegranych niedawno 
między okręgowych zawodach pły­
wackich Pomorze — Poznań, Mar­
chlewski w  biegu na 100 m stylem 
dowolnym osiągnął doskonały czas 
1:05,1 min. Jest to najlepszy powo­
jenny wynik na tym dystansie. Tym 
samym Ramola, który przez 2 lata 
szczycił się najlepszym wynikiem 
(1:05.8 min.), został zdetronizowany 
i musi zadowolić się 2-gim miejscem 
w  tabeli klasyfikacyjnej.

Ktrt ma ochotę
być sędzią?

Wrocławski OZB przypomina o kor- 
!sis dla sędziów bokserskich, który od- 
' bywać się będzie od 1-go do 15-go 
września br.

Kandydaci składać mają podania 
wraz z życiorysem na ręce przewod­
niczącego OWSS p. Landaua. Kurs roz 
pocznie się w poniedziałek 1.9. o- 
godz. 17-łej w lokalu OZB przy ul. 
Wrocławczyika 38 m. 8.

K ronika WYDARZEŃ
* ZB LIŻAJĄC A  Się zima zmusza 

wałbrzyskich złodziei do kradzieży 
garderoby. Ostatnio w  Wałbrzychu 
zanotowano 3 wypadki kradzieży 
garderoby w  jednym dniu.

* PIERW SZY Ogólnopolski Zjazd 
Plakietowy odbędze snę 30 i 31 bm. 
w  Wałbrzychu. Impreza zapowiada 
się b. okazale i przewiduje szereg 
popisów motocyklowych.

* JESZCZE jeden „volksdeutsch“ 
aresztowany został w  Jeleniej Gó­
rze. Był nim eksnauczyciel w  Kału 
szu Józef Libersbach, który po 
wkroczeniu Niemców otrzymał naro 
dowość niemiecką.
s * W IE LK Ą  sensację przeżywali o- 
statnio mieszkańcy Zgorzelca. Mia­
nowicie w  domu sołtysa grom. Sa­
motna Skała, znaleziono aparaty do 
pędzeni* bimbru oraz 79 litrów: roz 
czynu buraczanego, (jot),

Rylf świeże
z a w s z e  a przede wszystkim 
w  dni bezmięsne 
w  czwartek i piątek

Ż Y W E  KARPIE

Spółdzielnia ftybaska
Kuźnicza 59 
Roosevelta 7

K-3023

Koncesjonowane Biuro
BUCHALTERYJNO -  REWIZYJNE 
W . W I N N I C K I
WROCŁAW, «1. Gen, Świerczewskie­
go 66, Hotel PolcMiia pok. 219. Prowa 
dzi wszelkie prace w zakresie księgo 
wości. K 3006

Podziękowanie
Wszystkim, którzy okazali tatela 

serca i serdecznego uczucia zmar­
łe j naszej córce, siostrze i  sio­
strzenicy M a rii Hannie Neubaue- 
równie, składamy serdeczne BOH  
Z A P Ł A Ć . W  szczególności dzię­
kujemy Przewielebnemu Ks. Dzie­
kanowi B O C H E N K O W I, probosz­
czowi bazyliki Ssc. Jadw igi w 
Trzebnicy, panu S Z Y D Ł O , kierow­
nikowi Spółdzielni Roln iczo - H a n ­
dlowej w Trzebnicy, wszystkim ko­
leżankom i  kolegom Nieodżało­
wanej pamięci Zm arłe j naszej 

M A T K A ,
? m  ß iO S T R A  l  R O D Z U fĄ

Ziemniaki, warzywa i owoce
dostarczamy wagonowo

i ui mniejszym hurcie po cenach najniższych
Już obecnie zawieramy umowy zapewniające odbibrcom dostawą 
w  jesieni.

Spółdzielnia Owocarsko -Warzywnicza
S osn op o m o c  C b lo p s fto

WROCŁAW, teł. 36-73
Biura i Główny Punkt Sprzed aży HURT, Sienkiewicza S 
Sklep Nr I  Kołłątaja 30
Sklep Nr 2 Sienkiewicza 89 gsgg

H o l  Filieuy - Mziaf FiMv tńMwMi i
POSZUKUJE PRACOWNIKÓW

k-3017 d la  D ELEG ATUR Y  W R O C Ł A W S K IE J
na stanowiska referentów odpowiedzialnych.

Oferty z szczegółowym życiorysem i referencjami składać w  Delega­
turze — Wroclaw, ui. Curie-Skłodowskiej 9/6 do dn. 10 września 47 r.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego - ogłasz* przetarg 

nieograniczony na dostawę: : . • • ; - -
10.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 1 1
6.000.000 sztuk butelek typu monopolowego e pojemności 0,5 1
6.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 0,25 ł

sukcesywnie od ł-go października do 31 grudnia 1947 r.
O ferty z  podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, terminów 

dostawy oraz warunków płatności należy składać w  zalakowanych ko­
pertach, bez żadnych znaków firmowych z napisem: „O ferta na dosta­
wę butelek monopolowych“ do Dyrekcji Państwowego Monopolu Spiry 
tusowego v/ Warszawie, ul. Leszno 1 (Kancelaria Główna pokój nr U l )  
do godziny 11-tej dnia 10 września 1947 r., po czym nastąpi otwarcie 
ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kw it wadialny- na su­
mę zł 30.000 (zł trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P.M.3. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargubez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru 
dostawcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w  ciągu 30-u dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych- ofert będą zwrócone najpóźniej w 

terminie 10-eiu dni po otwarciu ofert.

DYREKCJA PAŃSTW OW EGO MONOPOLU 
K-3919 SPIRYTUSOWEGO

PRZETARG NIEOGRANICZONY 1
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul, Pro­

szowska 5, ogłasza przetarg nieograniczony na

1. Roboty remontowe w budynku głównym sanatoryjnym i dwóch 
budynkach mieszkalnych,

2. Remont instalacji centralnego ogrzewania systemu parowego n.c. 
Sanatorium Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Gryfogórze (Gryfin 
Śląski).

Oferty mogą być składane na całość robót lub na pcszczegóine bu­
dynki. Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać można w biu 
rze Oddziału ZUS we Wrocławiu ul. Proszowska 6, I I I  p. w  godzinach 
urzędowych od dnia 27 sierpnia 1947 r. "począwszy.

Oferty w oddzielnych zalakowanych kopertach z napisem Określa­
jącym oferowane roboty, należy składać w  biurze Oddziału Zakładu 
przy uL Proszowskiej 6, do dnia 5 września 1947 r. do godz. 10-tej, po 
czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w  wysokości l°/o 
sumy ofertowej. Wadium należy składać w  kasie Oddziału ZUS we 
Wrocławiu przy uL Proszowskiej 6, albo wpłacić na rachunek bieżący 
Oddziału ZUS w jednym z następujących banków:

Bank Gospodarstwa Krajowego, Odddział wa Wrocławiu, nr konta 366 

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddz. we Wrocławiu, no konta 343 

Bank Związku Spółek Zarobkowych Oddz. we Wrocławiu, nr konta 137 

Bank Handlowy, Oddział w « Wrocławiu.

Zakład Ubeepicozeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega 
sobie prawe wyboru oferent* bez względu na wynik przetargu, zromej 
szania robót n u  prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
K-3014

U W A G A  -  K U P C Y  l
Podajemy do wiadomości

że jesteśmy wyłącanym przedstawicie lem na Polskę f-ki „L  U M E N“

produkują/**: latarki reflektorowe z górnym i bocznym szklern
latarki reflektorowe skrzynkowe, oraz p a l n i k i
n a f t o w e  Nr 3, 5, 8 i 11

» S W I A T K O «  |
K R A K Ó W ,  Floriańska 6 ii

PrzedstewtciefeVw»
f-M , 9  !  ä  I  Ä  4 “  na województwo krakowskie 1 rzeszowski#

„SŁOWO POLSKIE“ Nr 235 Str. 5
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PLANY MOR  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Leon Jodłowski przebywa w Berlinie jako a- 
gen.t Drugiego Oddziału, spotyka swoją ukortianą — Klarettą 
Barn. Klarette postanawia zerwać z Jodłowskim.

Roześmiała się.
—  Przypom nij sobie, co było w  W arszaw ie —  pochło­

nęła cię miłość, zachłysnąłeś się namiętnością do mnie. 
K la re tta  przysłoniła ci św iat —  czyż nie tak?

—  A leż tak ! —  roześm iał się nerwowo.
—  ...K laretta stała się dla ciebie całym światem —  

zapomniałeś o żonie. Straciłeś pracę! Byłeś b lisk i samo­
bójstwa.

—  W szystko się zgadza —  potw ierdził.
—  Przypom nij sobie, jaką ja  byłam wówczas —  tak 

zwana słaba kobieta —  i  też zakochana w  tobie do nie­
przytomności !

—  Doskonale pam iętam! —  przerw ał z goryczą.
—  Przypom nij sobie —  ciągnęła dalej niezrażona —  

przypomnij sobie, jak  ja  się zachowywałam w  Polsce. M i­
łość nie przeszkadzała K laretc ie  w  pełnieniu ciężkiej 
służby. A  jeś li utrudniała pracę —  to w każdym bądź ra­
sie moje tajemnicze zajęcie nie ponosiło z tego powodu 
uszczerbku... Um iałam  rozgraniczyć te dwa żyw ioły  —  mi­
łość od praey. Serce od obowiązku^ Osobistą przyjem­
ność —  od interesn ojczyzny. Okazało się. że wiotka i sła­
ba K la retta  potra fi być z żelaza. Czyż nie tak było, Leo?

—  Tak.
—  I  nie wstyd ci?
—  N ie!

—  Tą  drogą, jaką idziesz teraz nie zdobywa się ko­
biet. W  ten sposób nie utrzymasz na dłużej żadnej ko­
chanki! Mężczyzna bez charakteru, nie jest mężczyzną. 
Pożerała cię namiętność. Byłeś wiecznie mnie spragnio­
ny. Tęskniłeś za mną. I  wiecznie żebrałeś! Zawsze prosi­
łeś —  ciągle błagałeś o coś!

—  K laretto , starczy! P rzyzna ję  ci, że masz rację.
Zamilkła. A le  po chwili znów zaczęła mówić:
—  Przyjechałeś teraz do Berlina. Masz pewne cele 

do osiągnięcia: masz obserwować nasze życie, i opisy­
wać —  boś dziennikarz. Musisz być wnikliwy, trzeźwy, { 
rozsądny. Powinieneś wykazać inicjatywę. A le  obawiam 
się, że redaktor Jodłowski popadnie w  stare nałogi w a r­
szawskie, że i tu. w  stolicy Trzeciej Rzeszy utonie w ma­
razmie —  w  tęsknocie za K la re ttą  Ram. Że żale do niej 
zatru ją mn życie i że po pewnym, czasie...

-— Po  co to wszystko mówisz? —  przerwał oschle.
—  P o  to. byś zrozumiał nareszcie, że i tu w Niem­

czech twoja K la re tta  nie jest sobą! -— N ie może być za­
ję ta  wyłącznie sprawami serca, ciała i miłości. Że je j 
Leo nie wypełni całkowicie życia. W  Polsce pracowałam 
dla naszego wywiadu. To wiesz. Niechcący przyczyniłeś 
się do tego, że kariera doktorowej Ram omal nie zakoń­
czyła się za kratam i mokotowskiego w ięzienia! Uciekłam. 
Przez pewien czas pozwolili mi wytchnąć. Pojechałam  do 
rodziny. A  później wróciłam  do życia —  które kiedyś, k ie­
dyś, zostało przerwane wyjazdem do Polski n bokn d-ra 
Rama... Siedzę znów w Rzeszy —  oczekuję na wyjazd za 
granicę. A  tymczasem...

—  ...A tymczasem tkwisz w  kontrwyw iadzie —  w  Ge­
stapo? —  odpowiedział Jodłowski.

—- Może i  w Gestapo —  i w  kontrwyw iadzie? Może 
mam jakieś ważne zadania do spełnienia? Co ty  możesz 

i wiedzieć —  ty romantyczny dziennikarzu —  kochanku, opę- 
j tany chimerą m iłości?

Zapanowało przykre milczenie, 
f —  Tak, to wszystko niestety prawda —  mruknął Jo­
dłowski. —  Ładnie teraz wyglądam...

—  M ój ty  biedaku —  starała się go pocieszyć —  już 
tuki jesteś. N ic cię nie zmieni. Słowiańska wrażliwość. 
M asz serce i wyobraźnię poety.

W estchnął z pasją. Czuł się upokorzony i urażony 
do głęhi duszy. Bo znał swe wady, znał siehie. A  ta prze­

klęta Niemka wszystko wypatrzyła —  sięgnęła w  głąb 
serca. W  słowach je j Odczuł źle zamaskowaną pogardę 
i naganę. D ała mu nauczkę!

—  Do licha... —  myślał z wściekłością.
—  Bądź zdrów. Życzę ci powodzenia. N ie  wspominaj 

źle K łaretty . Będziemy się rzadko w idywali —■ nie będę 
miała w iele czasu. Może kiedyś wrócę do Berlina na sta­
łe. Zresztą, boję eię ciebie, boję się miłości. P io lę , gdy 
poczucie obowiązku jest. górą. Bierz ze mnie przykład
i nie utrudniaj mi... I  nie dąsaj się, kochany! N ie  bądź 
zły. Mój ty  dzieciaku!

Pocałowała czułe Leona w  oczy.
—  Odprowadzisz mnie? —  zapytała miękko.
—  Odprowadzę...
—  A le  masz do mnie ża l?
—  Już nie.
—  Naprawdę?
—  Naprawdę K laretto . Twoja przemowa dobrze » I  

zrobiła. Dziękuję ci za to.
Uśmiechnęła się.
—  Leo. posłuchaj. Kocham cię i n ie zapomnę nigdy 

o tobie. Zawsze możesz liczyć na Klarettę... W e  wszyst­
kich okolicznościach. Życie łpbi płatać złośliwe fig le !

—  Tak K laretto , los jest zmienny.
Za chwilę porwał ich nurt ulicy —  tłum  otoczył se 

wszech stron. Szli w  milczeniu. ^
Nagle K laretta  przystanęła przed jakąś wystawą. Za­

patrzyła się nic niewidzącymi oczyma w  piękne przed­
mioty, stłoezone za szybą. Obok śpieszyli gdzieś ludzie, 
potrącali ich, m ijali.

Jodłowski czekał.
—  A  jednkk mimo wszystko jestem słabą kobietą.- 

mnie nawiedzają chw ile słabości!... —  zaczęła drżącym 
głosem. _ ^

— . N ie  rozumiem? Tak pięknie przeo chwilą, z takim  
patosem wygłaszałaś tak budujące sentencje. M iażdżyłaś 
mnie pogardą —  mroziłaś nieludzkim rozsądkiem... O co 
c i chodzi?!

—  N ie  mogę odpowiedzieć.
—  Słucham cię K la re tto?
—  N ie wiem, czy... —  i  znowu urwała.
—  Czego nie wiesz? 

(dalszy ciąg Jutro).
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POSZUKIWANIA RODZIN
POSZUKUJĘ D yjak» Władysławę Jat 
48 gyna Anny ł Jana, zemiesBkałego 
eetetnio w  Warszawie. Wiadomość kie­
rować pod «dres: ślusarczyk Michał, 

j DytmeróW Kr. 2 pow. PrudnAc woj. 
Śląsko -  Dąbrowskie. 7860

R O Ż N E _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

TRANSPO RTY -  EKSPEDYCJA szyb­
ko — aoUdnie Biuro „Tranedał". Wro-
cła w. Świdnicka 10 K-2679

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) wykonywa „Ei-Cho-F.lm “ , 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K-2623

SAMOCHODY do wynajęcia DPS 
Wrocław Nowowiejska 20/22, teL 
3032. K-2696

! __________ LOKALE ________
j DAM  pokój, światło, opal i  miee-ię- 
: ornym wynagrodzeniem beadzżetnemu 
i małżeństwu ta opiekę mieszkanie i 
usługi. O ferty JSiowo Foöside“ pod 

i „900“ .____________________________  7634 j

POSZUKUJĘ w ilię  jedno bń) dwuno- 
dzinoą ze zwrotem kołatów remontu, 

'względnie do remontu. Zgłoszeni«. 
iiySiowo Polsacie“ „777“ . 7563

POKÓJ umeblowany <Ue starszego 
küi-nirotnoso Pena na Siemowisku.

|‘Zgłoszenia do „Słowa Pcäsfeiego“ pod 
i „Przedmieście“ . 7641

NAUKA
itS IĄ Ż K l naukowe, beletrystyka, pod 
ręczniki kupno — sprzedaż — zamia­
na. Księgarnia „Lek tor“ , Stalina 20.

K  2993

POSAD POSZUKUJĄ

, IN TE LIG E N TN A  pani kiäleuleitnia 
praktyka biurowe, i*oóc «)m e  Szkotc 
Handlowa, przyjm ie pracę urzędniczki, 
ewentualnie kasjerki. O ferty: ,.Słowo 
Polskie“  pod „Kasjerka“ . 7558 ,

HANDLOWIEC, buchalter - bilaneiste ! 
przyjm ie dorywczą pracę. Oferty: „So j 
lidny" do ,Słowa Pcäskiego“ . 7SS0 !

j PRZEDSTAW ICIELE energiczne poszu :
] kiwani. Fabryka Cukrów Nowow iej- '
! eka 18. 7035

| RU TYN  O W AN Y  buchali er - ,  bilemsi- j 
i sta przyjm ie dorywcze prowadzenie i 
ksiąg handlowych i załatwi sprawy 
podatkowe. Zgłoszenia do „Slowe Pol I 
skiego“ pod , 75i>l“ . 7591 j

L E K A K S K I E  j

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PICIOWYCH przyjmuje LEKARZ JA 
NUSZ LESlNSK l codziennie od 2— 6 
w czwartki i soboty od 2 — 5-tej 
WROCŁAW, CHROBREGO 20 I I  p. 
(obok Dworca Odra). K-3013

U N IE W AŻN IAM  legitymacją wydaną 
przez Izbę Skarbową. Wrocteiw, Lidia 
Olejnik.. 7696

U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód o- 
sobisty P K P  Nr. 06875 książeczkę bi 
Jetową Nr. 114404, keirtę RKU ne oaz 
wisko Ratajczak Seweryn. 7575

U N IEW AŻN IAM  skradzione m i w i 
<łniu 26.9. 47 z mieszkania wraz z gar j 
derobą wszystkie dowody i dokumeo 
ty  wojskowe i  cyw ilne oraz przydział , 
mieszkanie (duplikat) i  dowód ne czę j 
ściową zapłatę ruchomości poniemiec 
kich. Andrzej Popowicz, em. mj.r 
Wrocław, A l. Słowackiego 17. 7572

'U N IE W A ŻN IA M  skradzioną legityma 
c ję rodzinną Nr. 87-a wydaną przez 
Dyr. Poczt i  Tełegr. we Wrocławiu r,a 
nazwisko Fila HaŁina. 7076

i ZGUBIONO dowód osobisty, zeświad 
j czenśe RKU  Dębica wydane na nezwd 
jsko Kozioł Andrzej Łęki Górne pow. 
Dębic». 7567

U N IE W AŻN IAM  kartę ewakuacyjną 
wydaną w Czelabińsku (ZSRR) w roku 
3846 na nazwisko Wajsmeo Michał 
mam. PieaByoe — Noworudzka ^ .  ^ |7

U N IE W AŻN IAM  skradzione: kartę re j 
petriacyjną, książkę wojskową Dą- j 
fcrcwiskiefgo Mikołaja, Wrocław, ul. * 
Daszyńskiego 45 -  4. 7545

UNIEW AŻNLAM  skradzione dofcumen- 
gy: kamę ewakuacyjną wvd. Wilno, 
Bdcintoi zameldowania ne naewtsko 
Doforowołska Józefa, oórka Krystyna, 
nam. Wrocław, Boi. Prusa 8 — 13.

7544

U N IE W AŻN IAM  skradziony odcinek 
zameldowania na nazwisko Komunska 
Stefanie. 7642

U N IE W AŻN IAM  zagubione dokumen­
ty : dowód osobisty Nr. 306577 wyd. 
Urząd Repatriacyjny w  Dziedziicach, j 
kartę rejestracyjną RKU  Nr. 5013 . 
Krsśnik, odcinek wymeldowania na 
ne-zwisko Bożek Władysław. 7538

O D STĄPIĘ  zakład łryzjen&kl. Wiado- 
taość: Peuhńdka 12/2 (poprzeczne Po- 
Rnorskiej). T640

SAMOCHÓD Ope4 -  Blitz 1 1/2 tony ; 
■przedam. Śwódnlcka 32. 76ol

SKLEP ładny, dobry punkt, odstąpię, 
zwrot mei-ych kosztów remontu. Ofer 
ty: „Wyjeżdżam“ do ,.Słowa Polskie­
go“ -   7081 I

- łA K Ł A D  fryzjerski w e Wrocławiu ; 
łub Jeleniej Górze w  dobrej dzieflnacy > 
kupię lub przystąpię do spółki. Do- , 
I . y  fachowiec. O ferty kierować Jel. ; 
(Góra Poste -  restante pod „OH. 886“ .

K  3084 j

K O L T Y  miedziane cukiernicze oraz j 
puszki na - cukierki zakupimy. W iado- i 
mość: Wrocław w  F-mie „Jadzia“ — j 
'Aleje Słowackiego 18 ctbok Wojewódz ;
t w e . __________________________ _
M ASZYNĘ  otorętkową, sztance na gu I 
tik i płaskie randami kupię, Olszewska 
Wrocław, Żeromskiego 35 tn. 7. 7589

KPT.3EDAM samochód „Hansa“ , pół- 
♦orej tony. Wale-czmych 2S m. 1 do 
dwunastej.___________ ^

Z G l ’ B A  —  u n i e w a ż n i e n i a

U N IE W AŻN IAM  skradzioną legity­
mację służbową wydaną prze? Dyr. 
Polskiego Monopolu w Łodzi, metry­
kę urodzenia, zaświadczenie r e j « t r e -  
eyjne RKU Nowy Terg oraz inne o- 
•obiste dokumenty na nazwisko Józef 
K u b i c z . _____________________

0 6 Ł0 SZEWW DROBNE

__________HANDI.OWE_________

POKO ST naturalny, manganowy, kit , 
•zklarski wysokiej jakości — poleca 
Wytwórnia. Warszawa, W ielk« 3.

K 2885

BZU KAM  «klepu branży papierniczej. 
Egloazenta: „Słowo Połstoie" pod
„Sklep“ . ™ 7

rty  prrebytpują  «w  

skieyo «o Moi» ton, foto- 
prsed kohtmtui Ve*4ótne.

H arcerze 'brytyjscy, kto 
cji  *  okazji zlotu karcer 
•/rafują się te Paryżu

PO TRZEBN Y samodzielny elektro­
technik samochodowy i  motocyklowy. 
Zakład Ślusarsko -  Mech. Głoet Ma­
rian ł S-ka. W.rocłsw J. So lina  4 ;

75».! ! .
■ —     "  "  • —    —

LA B O R A N T  zbożowiec poszukiwany
od naraz do Elewatora zbożowego w
Jeleniej Górze'. Zgłoszeni® osobiste z
dokumentami do majora Chałupczaka

i w  Kwatermistrzostwie Okręgu W oj-
: skowego, Wrocław. 7561

POTRZEBNY natychmiast buchalter
bilansista. Zgłoezenia kierować: Za­
rząd Spółdzielni Rokiiczo -  Handlo­
wej .Samopomoc Chłopska" w  Trzeb 

j nlcy. Warunki płacy do omówienia. 
i 7508

■ P IE LĘ G N IA R K A  do jednorocznego 
dziecka potrzebna. Zgłoszenia tzł. Kß. 
J. Poniatowskiego 22 m. 2. 7506

i POSZUKUJĘ dobrą martecurzystkę 
I od zer&z, Olszewskiego S>-a. 7408

.U N IE W A ŻN IA M  «fcradzeoną łagttyma 
c.ję Dyrekcji O tetyn  M  naewidko Ta 
deuez Waryseak. 7T?70

PR ZY  B ŁĄ K A Ł  sńę pies wilczur cze.i- 
o y  w  okolicy PI. Granwaldekiego. Do 
odebrania Partyzantów 1 ekłep Siei o 
szeweki. 7368

WOLNE POSADY
TECH NIKA  budowlanego, rysunki 
kosztorysy; kierownika robót budow­
lanych zatrudni Spółdzielnia Budów 
niotwe — Wrocław u! Świerczewskie
*o 79  753 !

F-M A Srwejcer i  S-ka przyjm ie od 
zaraz krlłcu bftacha.rzy ł  dekarzy, żgłs 
szać etę: J. Dąbrowskiego 32/16.

754?,

TE CH N IK A  budowlanego rysunki, 
kosztorysy, kierownika robót budow­
lanych zatrudni Spółdzielnia Budow­
nictwa, Wrocław, uł. Świerczewskie­
go 79. K-2696

U N IE W AŻN IAM  ekradrioną książe­
czkę wojskową, kartę tramwajową na 
nazwisko Barczewski Szymon. Znalaz­
cę proszę o zw roł książeczki wojsko­
wej. KlęołikowBke 12. 7666

U N IE W AŻN IAM  kartę rejestracyjną 
, RKU  wydaną w  Śremie ne nazwisko 
(Józef Skrzypczak. 7536

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę kon­
tro li pracy 88,46 zameldowanie RKU  
Koszalin, prawo jazdy ł inne doku­
menty na necBwiako Armacki Leon. 
Ucaciwego znalazcę proszę o przesła­
nie dokumentów ne adres. Ber „Cy­
ganeria“  Jel. Góra, Demokratów 29.

K-Ö90S

i U N IE W AŻN IAM  zgubioną koncesję ne
: papierosy. Deneke Władysław, Kcś- 
ciuszki 194. 7657

U N IE W AŻN IAM  zagubione dokumen­
ty: kartę RKU, łeig. Zw. Zaiw. leg 
cechu, leg. PC K  na nazwisko żaweć 

| Adam. 7540

| SKRADZIONE doteumemty: kartę ewa­
kuacyjną, odcinek zameldowania ne 

j nazwisko Mróz Ferdynand, proszę o 
I zwrot — Wrocław - Sępolno, ul. Bo- 
I relowskiego 43. 7u55

j U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen- 
! ty : dowód osobisty, odcinek zemełdo- 
I wania, kartę tramwajową, Kowałiński 
■ Tomasz, Wrocław. 7560

■ZGUBIONO dokumenty, dowód zs- 
! meldowania 1 zaświadczenie rejestra­
c ji wojskowej ne nazwisko Boesows-ki 
Józef, ram. Wrocław, plac Grunweildz- 
Jd 58 m. 5. Znelezcę proszę uprzej­
m ie o zwrot. _____________  7utj3

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę reipa 
. triacyjna z Firencjl oraz odcinek w v- 

mełdoMonia r.a nazw. Gił Zenon, Ste­
fanów, pow. Świdnica. K  3016

U N IEW AŻN IAM  skradzione dofcumen 
ty. zaświadczenie repatriacyjne na na 
2w kko Kaduazyn Abrem. Kaduszvn 
Sar* Lebe, Kaduszyn Izak. ZnaJaecę 
proszę o ziwrot za wynagrodzeniem. 
Wacclaw, uł. Żeromskiego 64 m. 13.

7585


